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Narada wojewodów, prezydentów i komisarzy wojskowych

Wyjść na prosta
General W. Jaruzelski: Rygory stanu wojennego powinny być 

wykorzystane do stabilizowania życia
WCZORAJ w  Warszawie odbyła się narada wojew odów i 

prezydentów m iast stopnia wojewódzkiego oraz kom isarzy — 
pełnom ocników K om ite tu  Obrony K ra ju . Naradę prow adził 
przewodniczący WRON, prezes Rady M in is trów  gen. a rm ii 
W ojciech Jaruzelski. Celem narady była ocena sytuacji spo
łeczno-gospodarczej i po litycznej k ra ju  oraz przyjęcie zadań na 
najbliższy okres.
Z A D A N IA  gospodarki w  obec 

nym  roku  przedstaw ił zastępca 
przewodniczącego K o m is ji P la
nowania przy Radzie M in is trów  
L u d w ik  Ochocki. Podkreś lił on, 
że koniecznością obecnej sytua
c ji jest ograniczenie inwestycji. 
Kontynuowane będą ty lko  naj-

Społeczna 
Komisja Cen 
czeka na telefony
konsumentów
W AR SZAW A PAP. Jak in fo r 

m uje  prezes Federacji Konsu
m entów Andrze j Nałęcz-Jawec- 
k i — Społeczna Kom isja Cen u- 
tworzona w ubiegłym  tygodniu 
z in ic ja tyw y  Federacji Konsu
m entów nie ma na razie ani lo 
ka łu, ani też telefonów. Polskie 
Radio postanowiło u ła tw ić  kon-

(Dokończenie na str. 2)

bardziej potrzebne i  najbardzie j 
zaawansowane budowy. W  nie
k tórych województwach nie 
przestrzega się jednak dyscypli
ny inwestycyjne j.

M ówiąc o zadaniach a d m in i
s tra c ji w o jew ódzkie j L .  Ci
chocki podkreślił, iż jednym  z 
najważniejszych zadań jest po
praw a stanu gospodarki kom u
nalnej.

❖  PROBLEM Y zaopatrzenia 
ludności w  a r tyku ły  spożywcze 
i przemysłowe om ów ił m in is te r 
handlu wewnętrznego i  usług 
Zenon Körnender. Szef resortu 
przedstaw ił prognozę zaopatrzę 
nia ryn ku  w  żywność i w  stan
dardowe a rty k u ły  przemysłowe. 
S tw ie rdz ił iż sytuacja rynkow a 
będzie nadal bardzo trudna. 
Niedostateczne zaopatrzenie 
przem ysłu w surowce, m ate ria
ły  i energię oraz brak dewiz 
sprawiają, iż w  I  kw. br. na
stąpi spadek p rodukc ji prze
m ysłowej o 10 proc. w  porów
naniu z analogicznym okresem 
ub. r., w  I  kw arta le , tego roku 
dostawy mięsa i jego przetwo
rów  wyniosą 388 tys. ton, co

wystarczy jedynie na pokrycie 
obecnych norm  przydzia łów 
kartkow ych. Pow in ien nastąpić 
natom iast wzrost dostaw m leka 
i twarogów. Drastyczne ograni
czenia możliwości im portu  zao
patrzeniowego spowodowały 
spadek produkc ji w  przemyśle 
lekk im , chemicznym i e lektro
maszynowym. W związku z tym  
został nadany p rio ry te t dla pro 
dukc ji wyrobów standardo
wych. Reforma cen detalicz
nych pow inna sprzyjać zbliża
n iu  się do równowagi rynko
w ej, jednak tendencja ta osła
biona będzie przez niedosta
teczny wzrost podaży towarów 
w yw ołany niepełnym  — z po
wodu braków  zaopatrzenio
wych — wykorzystaniem  zdol-

(Dokończenie na str, 2)

Benzynowy skandal, czyli...

Weekend w kolejce
M IN IO N E J soboty i  niedzie

l i  m ie liśm y okazję obserwować 
(po raz k tó ry  z rzędu?) kom 
p le tny brak w yobraźni ze s tro
ny ludz i urzędowo odpowiedział 
nych za dystrybucję reglamen
towanych towarów . T ym  razem 
„w ąskim  gardłem ”  stała się ben 
zyna.

W sobotę i niedzielę sytuacja 
by ła  niemal identyczna. Opisz
m y więc to, co działo się jed
nego ty lko  dnia — w  niedzielę.

(Dokończenie na str. 3)

Wznowienie obrad konferencji w Madrycie

Zachód chce grać
„polską kartą“

M AD R YT PAP. Dziś przed południem  w  Pałacu Kongre
sów i W ystaw w  M adrycie w znow iło  obrady spotkanie 35 
k ra jó w  — sygnatariuszy A k tu  Końcowego z Helsinek. Przez 
cały poniedziałek M adryt był w idow nią  ożyw ionej działalnoś
c i dyplomatycznej. O dbyły się dziesiątki spotkań, rozmów — 
wielostronnych i dwustronnych, prowadzone są sondaże, wysu
wane propozycje i  argumenty.
D Z IA ŁA LN O Ś Ć  dypdoma- Jak wiadomo, delegacja pol- 

tów  wiąże się ze szczególną sy- ska stoi na stanowisku, że ja - 
tuacją, w ja k ie j znalazła się b ieko lw iek dyskusje na temat 
konferencja „M adryt-80” , po- polskich problemów wewnętrz- 
święcona kwestiom  utrzym ania nych by łyby naruszeniem za- 
i pogłębienia bezpieczeństwa i sad A k tu  Końcowego z Helsi- 
współpracy k ra jó w  KBW E, wo- nek. Oświadczenie w te j spra- 
bec zamiarów państw NATO, a wie złożył przewodniczący de- 
przede wszystkim  Stanów Zjed legacji polskie j wobec przedsta- 
noczonych — przekształcenia w ic ie li prasy zaraz po przyby- 
fo rum  madryckiego w  miejsce ciu do M adrytu  w niedzielę 
ataków propagandowych na wieczorem. W sposób spokojny, 
Polskę i Zw iązek Radziecki w ale jasny i zdecydowany dele- 
aspekcie decyzji z 13 grudnia gacja polska uzasadniała swe 
ub.r. o wprowadzeniu w  naszym stanowisko w  toku wszystkich 
k ra ju  stanu wojennego. M in i-  _ kontaktów  poniedziałkowych, 
strow ie spraw zagranicznych' 
k ra jó w  NATO  zapowiadają, 
w tóru jąc przybyłem u do stolicy 
H iszpanii w  nocy z niedzie li 
na poniedziałek sekretarzowi 
stanu USA, A lexandrow i H a i- 
gowi, że zabiorą głos z tryb u 
ny spotkania aby m ówić na te
m aty polskie.

Z kazania prymasa Polski

Józefa Glempa w Rzymie

A P E L
o pojednanie narodowe
RZYM , LONDYN PAP. K a

zanie, wygłoszone przez prym a
sa Polski arcybiskupa Józefa 
Glempa w kościele polskim  
św. Stanisława w Rzymie odb i
ło się szerokim echem w za
chodnioeuropejskich środkach 
masowego przekazu. Cała po
niedziałkowa prasa włoska za
m ieściła komentarze na ten te
m at na pierwszych kolumnach. 
Kazanie prymasa Polski oce
niono jako w yn ik  jego in ten
sywnych konsu ltacji z papie
żem Janem Pawłem II. Dzien
n ik i włoskie podkreślają zgod
nie, że hom ilia w kościele pol
skim  w  Rzymie była apelem o 
pojednanie narodowe, skierowa 
nym  do wszystkich Poiaków.

Od tego właśnie stw ierdze
nia rozpoczął swój a r ty k u ł w 
„Corrie re  della Sera”  jeden z 
na jw yb itn ie jszych . publicystów  
w łoskich zajm ujących się pro
blem atyką watykańską, Lu ig i 
Accattoli. A u to r s tw ie rdz ił na
stępnie: „Józef G lemp nie użył 
zw rotu „porozum ienie narodo
we” , ale całe jego przemówie
nie było zaproszeniem do dia
logu, apelem o unikanie potę-

(Dokończeme na str. 3)

Ronald Reagan chce 
wznowić produkcję 

broni chemicznej
W ASZYNGTO N PAP. Prezy

dent USA, Ronald Reagan fo r
m alnie zw róc ił się wczoraj do 
Kongresu o podjęcie decyzji w 
sprawie wznowienia p rodukcji 
b ron i chemicznej, któ rą  w strzy
mano przed 13 la ty . R Reagan 
oświadczył, że wznowienie p ro 
dukc ji te j b ron i jest konieczne 
z punktu  widzenia interesów 
narodowych.

Katastrofa
japońskiego samolotu
TO KIO  PAP. Dziś rano, pod

chodzący do lądowania na lo t
nisku w  Hadenie, koło Tokio, 
samolot pasażerski japońskich 
l in i i  lo tniczych typu „DC-8” , 
wpadł do Zatoki Tok ijsk ie j. 
Spośród 166 pasażerów i 8 człon 
ków  załogi zginęło 17 osób. Po
zostali są ranni, w  tym  81 osób 
znajduje się w  stanie ciężkim.

Księżna Diana
spadła ze schodów
LO N D Y N  PAP. Jak u jaw n ił rze

cznik pałacu Buckingham, księżna 
Diana, żona brytyjskiego następcy 
tronu, Karola, spadła ze schodów 
w m inionym  miesiącu.

Księżna W a lii jest w  ciąży i w 
czerwcu br. oczekuje rozwiązania.

W ypadek w ydarzył się w  kró lew  
skiej posiadłości Sandringham, w  
N orfo lk . Upadek był na szczęście 
niegroźny i  nie zagraża ciąży.

Mechanizm gwarancyjny w sferze praworządności

Trybunał Stanu

ZA W IAD O W C A stacji z miejscowości Mortagne (Francja) 
swój loolny czas poświęca odtwarzan iu m odeli starych lokomo
tyw . Oto on — na zdjęciu — ze swym  ostatnim, dziełem  — 
modelem drewniane j lokom otyw y parow ej pracującej w  X IX  
w ieku w pob lisk ie j kopa ln i węgla. CAF—Keystone

W AR SZAW A PAP. Prace 
nad utworzeniem  Trybuna łu 

j Stanu m ają wejść niebawem, z 
poselskiej in ic ja tyw y , na drogę 

’ legislacyjną w  Sejmie. Nasu
w a ły  one w  fazie wstępnych 
rozważań różne kwestie, proble
my, pytania. N iew ą tp liw ie  spra 
wa nie była prosta, i jak moż
na by ło  się zorientować, w nie
jednym  istotnym  aspekcie kon
trow ersyjna. O scharakteryzo
wanie tych problem ów dzienni
karz PA P zw rócił się do człon
ka Prezyddum K lubu  Poselskie

go PZPR, przewodniczącego 
ZG Zrzeszenia P raw n ików  Pol
skich pos Zdzisława Czeszej- 
ko-Soc hackiego.

— ZA C ZN Ę  od rac ji i  m otywów  
powołania tego rodzaju trybunału  
— powiedział poseł. N ie może to 
być wydarzenie koniunkturalne, 
doraźne. To musi być ważny me
chanizm gw arancyjny w sferze 
praworządności, wkom ponowany w 
system praw no-ustrojow y. Z  tym  
właśnie wiążą się przesłanki de
cyzji u tw orzenia Trybunału  Stanu 
a może odtworzenia — istniał bo
w iem  przed w ojna (choć stanęła 
przed nim  ty lko  jedna sprawa, m i-

nistra skarbu, Gabryieia Czechowi
cza, a i ta  nie została zakończona).

Po pierwsze więc, chodzą o to, 
b y  stworzyć konstytucyjną odpo
wiedzialność, jako szczególną po
stać odpowiedzialności zw iązanej 2  
zajm owaniem  najwyższych kierow 
niczych stanowisk państwowych. 
Tego rodzaju instytucji było brak  
do tej poty.

Po drugie, ta  postać odpowie
dzialności m a uzupełnić zasadę, 
jaką tra fn ie  sform ułował general 
Jaruzelski — odnowiedzialnoścł każ 
dego bez w y ją tk u  za swe niepra- 
wrorządne czyny. Trzecie, to w yko
rzystywanie w alorów  wychowaw
czych w  kształtowaniu k u ltu ry  po.

(Dokończenie na str. 2)
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Wyjść na prostą
(Dokończenie ze str. 1)

«ości produkcyjnych. Mówca 
zw róc ił uwagę na n iepraw id ło
wości w  ustalaniu cen przez 
n iektó rych producentów. W 
kształtowaniu i ko n tro li cen po 
w inny  ak tyw n ie  uczestniczyć 
terenowe organa adm in is trac ji 
państwowej.

O  PR ZE D S TA W IA JĄ C  stan przy
gotowań do wiosennych prac rolni
czych oraz sytuację w  skupie pro
duktów  rolnych, m inister rolnictwa  
i  gospodarki żywnościowej Jerzy 
Wojtecfci podkreślił, że do najważ
niejszych zadań w najbliższym  o- 
fcresie należą: właściwe i  pełne 
zagospodarowanie użytków  rolnych, 
racjonalne wykorzystanie m ateria
łu nasiennego nawozów i  środków  
ochrony roślin oraz term inowe za
kończenie remontów maszyn rolni
czych. Jeśli chodzi o skup produk
tó w  rolnych, konieczne są dalsze 
konsekwentne przedsięwzięcia ma
jące na celu zaktywizowanie zw ła
szcza skupu zbóż.

O  P IE R W S ZY  zastępca m inistra  
spraw wewnętrznych Bogusław Sta 
chura stw ierdził, iż nie notuje się 
w  k ra ju  akcji zakłócających ład i 
porządek publiczny. Resort spraw  
wew nętrznych — podkreślił wice
m inister — podejm uje działania  
zwalczające nieprawidłowości w 
gospodarce i  nadużycia, spekulację 
d m arnotrawstwo m ienia społeczne
go, prowadzi w alkę z przejawam i 
przestępczości politycznej.

O  PODCZAS dyskusji podkreśla
no. że sytuaęja społeczno-politycz-

Do „Wierzynka” -  
z pełnym mieszkiem...

N A JSŁY N N IE JSZA (i — po
noć — najlepsza) polska re
stauracja, czyli k rakow ski 
„W ierzynek" po wprowadzeniu  
nowych cen mięsa „z b ił”  m ar
że z 500 do 250 proc., ale i tak 
obecne ceny robią wrażenie 
(p rzyna jm n ie j na bywalcach 
barów mlecznych). Np. galaret
ka z drob iu  kosztuje obecnie 
120 zł, f laczk i 113 (uprzednio 
61), ko tle t schabowy 367 (195), 
eskalopki wieprzowe 322 (191), 
a f ile ty  cielęce i wołowe — na j 
droższa potrawa w  karcie  — 
446 (267). Nie drgnęła nato
m iast cena „W yborow e j" — pół 
l i t ra  kosztuje nadal 1480 zł.

Przew idując skok cen krako
w iacy ob jadali się „na zapas" 
31 stycznia, k iedy to dzienny 
utarg  „ W ierzynka"  przyniósł 
dawno nie spotykaną wysokość 
— pół m iliona zł.

(get)

na w poszczególnych regionach 
k ra ju  systematycznie poprawia się. 
Jednak przywrócenie ładu, porząd
ku  a zwłaszcza właściwego dzia
łan ia wszystkich mechanizmów w 
gospodarce narodowej wymaga je 
szcze w ie lu  starań. W yn ik i ubieg
łego roku, a także trudności su
rowcowe i  m ateria łow e nie stwo
rzy ły  bowiem dobrej sytuacji w y j
ściowej do rea lizac ji tegorocznych 
zadań. W iele uw agi poświęca się 
też sprawom rolnictw a wskazując 
m. In. na konieczność lepszego za
spokajania. potrzeb tego działu go
spodarki przez przemysł. Zabiera
jący w  dyskusji głos podkreślali, 
że k ierunek na decentralizację  
w ładzy, a także k ro k i zmierzające  
do Jej umocnienia i nadania sze
rokiego samorządowego charakteru  
spotykają się z uznaniem  ludzi. 
Potrzebne jest jednak Jasne i w y 
raźne określenie podziału odpowie
dzialności i  odpowiedzenie sobie 
na pytanie za jak ie  sprawy w  te
renie odpowiada wojewoda, na
czelnik. sekretarz partii.

NA Z A K O Ń C Z E N IE  głos zabrał 
gen. Wojciech Jaruzelski. Podkre
śli! m . in., iż  rygory stanu w ojen
nego powinny być wykorzystyw a
ne przez partię  i wszystkie czyn
n ik i kierownicze do stabilizowania  
tyc ia  społeczno-politycznego, do 
odzyskiwania przez gospodarkę nor 
malnego ry tm u  pracy. Trzeba ko
niecznie, w szelkim i siłam i, gospo
darczym i, politycznym i i  m oralny
m i, przejść przez kryzys 1 wyjść 
na prostą. Jest to zadanie trudne, 
ale realne. W sferze gospodarki 
trzeba mieć świadomość narasta
jących trudności, trzeba je  neutra
lizować, przezwyciężać, trzeba od
zyskiwać równowagę. Liczym y na 
dalszą pomoc kra jó w  socjalistycz
nych, na to, że pozwoli nam ona 
wzmocnić pewne odcinki. L iczym y  
na dostawy m ateriałów  j  surow
ców, a także na możliwość zatrud
niania naszych obyw ateli na bu
dowach w  krajach socjalistycznych. 
Liczym y też na pozytywne podej
ście sympatyzujących z nami k ra 
jów  Trzeciego Świata, a także na 
te państwa kapitalistyczne, które  
nie zastosowały się do blokady e- 
konomicznej Polski.

W iele uwagi poświęcił premier 
przedstawieniu czynników i  mecha
nizmów, których zastosowanie oży
wiać może i powinno gospodarkę. 
Konieczne jest zdecydowane i  o- 
peratywne przeprofilowanie produk  
c ji tych zakładów, które nie mo
gą realizować z uwagi na brak  
potrzebnych im  m ateriałów , w ła
ściwej d la  nich specjalizacji. Ro
bim y to jeszcze zbyt opieszale, za 
mało radykaln ie. Większe też m u
si być zdecydowanie w  zamiennym  
w ykorzystyw aniu własnych surow
ców, a także m ateriałów  odpado
wych. Is tn ieje potrzeba szerszego 
oszczędzania na co dzień surow
ców oraz energii elektrycznej.

Przewodniczący W RO N podkre
ślił, iż  podstawowe znaczenie dla 
naszej gospodarki ma wydobycie 
węgla i innych surowców. I?higą 
dziedziną, na k tó re j musimy skupić 
wszystkie nasze w ysiłk i jest roi 
nictwo.

Nadal szczególną, wysoką rangę 
społeczną nadawać trzeba budow

nictw u mieszkaniowemu. Chodzi o 
szukanie różnych rozwiązań, k tó 
re sprzyjałyby choćby częściowe
mu rozładow yw aniu w ielkich ocze
k iw ań  w te j dziedzinie.

P rem ier zwrócił uwagę na potrze 
bę bezkompromisowej w alk i z prze 
stępczością, z przejaw am i narusza
nia porządku publicznego. M ów ił 
też o konieczności odzyskiwania  
przez władzę zaufania.

Szeroka paleta sił politycznych, 
adm inistracyjnych, ekonomicznych 
i  wojskowo-obronnych tw orzy bo
gatą kompozycję władzy w terenie  
— stw ierdził na zakończenie gen. 
Jaruzelski. Jest to dziś układ ko
rzystny i  należy go umacniać. 
Wszystkie czynniki tego układu po 
w inny ze sobą ściśle współpraco
wać. Przed nami w iele trudnych  
chw il. Przebrnęliśmy w ielkie pró
by, dramatyęzne wstrząsy. Mimo  
to nasze socjalistyczne, ludowe 
państwo odzyskuje swą stabilność 
i siłę. A le jesteśmy na początku 
te j drogi. Cel, do którego zm ierza
m y jest jasny. Jego urzeczywistnie
niu musimy oddać całą swą ener
gię. b y  odzyskać równowagę k ra 
ju , jego godne miejsce w  socjali
stycznej wspólnocie, w  Europie l  
na świecie.

Na Odrze i  Wiśle

Zm agania
z pokrywą lodową
WARSZAWA PAP. Jak infor

muje Główny Komitet Przeciwpo
wodziowy, stonem alarmowym o- 
bjętych jest nadal 6 woje
wództw: płockie, włocłowskie, go 
rzowskie, poznańskie, skiernie
wickie i szczecińskie. W 'ciągu 
ostatniej doby stan wody na 
Wiśle, w rejonie Płocka, zmniej
szył się o dalsze 2 cm, nadal 
jednak przekracza stan alarmowy
0 101 cm. W rejonie tym pracu
je 11 lodołomaczy.

Również na terenie woj. szcze
cińskiego, w zmaganiach z pokry 
wq lodową, biorą udział jednost
ki pływające armatorów polskich
1 NRP. _______________ __

S T A T K I N A  W YJŚC IU :

m/s „Skrzat”  do Danii, 
m/s „K pt. Stankiewicz” do 

W . B rytan ii,
m/s „Kopalnia Siersza”  do 

F ra n c ji,
m/s „S uw ałk i” do Swinouj

ścia.____________________________

Trybunał Sianu
(Dokończenie ze str. 1)

litycznej, ja k ie  m a jawność i  spo
łeczna kontro la funkcjonow ania  
władzy, zarazem , sięgnięcie do tra 
d ycji praw nej sprzyjać będzie po
głębieniu świadomości praw nej spo
łeczeństwa.

Wreszcie — jest to tego rodzaju  
fo rm uła , która  uzasadnia stw ier
dzenie, że w całym systemie od
powiedzialności społecznej każdy  
musi odpowiadać wedle jego fu n k
cji i  możliwości działania.

in n y  generalny problem, na k tó
r y  trzeba było odpowiedzieć, to — 
w ja k i sposób należy, przyjm ując  
potrzebę powołania trybunału, o- 
kreśłić jego pozycję. Przy ję to  tu 
założenie regulacji systemowej. 
Obok Trybunału  Stanu, którego  
działalność będzie wiązać się z od
powiedzialnością konstytucyjną, ma 
być powołany również Trybunał 
K onstytucyjny rozstrzygający w 
kwestii zgodności aktów  prawnych  
z ustawą zasadniczą czy innym i 
ustawami. Utworzenie obu trybuna
łów powinno znaleźć w yraz w od-"  
powiednim zapisie w  Konstytucji.

Problemem który  po jaw ił się z całą 
ostrością i był bardzo dyskusyjny, 
była kw estia łączenia odpowiedział 
ności konstytucyjnej z  karną.

N aw iązując do spraw wyciągnię
cia konsekwencji natury sądowej 
w stosunku do osób w innych k ry 
zysu politycznego i ekonomicznego 
w  naszym k ra ju ... Oczekiwania  
społeczne są zrozum iałe. Prawo  
karne obowiązuje jednak wszyst
kich w jednakow ym  stopniu, a 
T rybunał Stanu nie m a zastąpić — 
dla określonej kategorii osób — 
sądów powszechnych. Byłoby to 
właśnie naruszeniem zasady ró w 
ności wobec prawa.

Trybunał Stanu ma sądzić z ra 
c ji odpowiedzialności konstytucyj
nej. Oczywiście, przy tym  może sie 
w yłonić tego rodzaju je j związek  
ze sprawą karną, k tó ry  może uza
sadniać przejęcie do rozstrzygnię
cia przez trybunał, w ramach ko 
nieczności, również i odpowiedzial
ności karnej. A le nie to  jest pod
stawowym  zadaniem tego trybuna
łu  — ono wiąże się przede wszyst
k im  z odpowiedzialnością konsty
tucyjną. P ro jekt ustawy musi zna
leźć odpowiednie uregulowanie  
tych problemów.

I  kwestia, k tó ra  jest społecznie 
bardzo nurtu jąca: działania prawa  
wstecz. Czy można pociągać do 
odpowiedzialności karn e j za czyny, 
które m ia ły  miejsce przed uchw a
leniem ustawy i  które nie były  
dotychczas ustawowo zabronione? 
Praworządność, a ta  obchodzi każ
dego człowieka, zna ty lko  jedną 
odpowiedź. N a  posiedzeniu prezy
diów k lubów  poselskich PZP ”  
ZSL i SD wyraźnie stwierdzono, 
że fundam entalne zasady praw a  
karnego nie mogą być naruszone.

Można karać ty lko  za czyn, któ 
ry  w chw ili jego popełnienia był 
zabroniony pod groźbą kary . Od
powiedzialność karna może być o- 
rzekana tylko  w  oparciu o usta
w y, które w ch w ili popełnienia  
czynu obowiązywały. A  gdy tak ie 
go oparcia nie ma? Dopuszcza się 
możliwość, że T rybunał Stanu móg’ 
by ograniczyć się do stwierdzenia 
popełnienia czynu niezgodnego z 
ustawą zasadniczą — co oczywiś- 

J d e  ma jasną wym owę polityczna

(rozstrzygnięcie takie było znane 
ustawom o Trybunale Stanu z 
1923 r . i  1936 r.).

Oczywiście, k iedykolw iek używ a
m y pojęcia „odpowiedzialność ’, to 
zawsze z nim łączym y konsekwen
cje, skutki, i  odpowiedzialność kon  
stytucyjna zaw iera swoją k a ra l
ność, swoją normę, k tóra  określa 
kary  jak ie  z tego ty tu łu  mogą być 
w ym ierzane. Są to kary  o charak
terze polityczno-m oralnym  przede 
wszystkim, m ające tym  niem niej 
silną wymowę w aspekcie honoro- 
wo-obywatelskim  i  w odniesieniu 
do pozycji człowieka w społeczeń
stwie.

•  *  *

SZCZEGÓŁOWE rozwiąza
nia — dodaje dziennikarz 
PAP — zawarte będą w  pro jek  
cie ustawy o T rybuna le Stanu. 
Dokument ten ma być niedłu
go wniesiony do Prezydium  
Sejmu.

Społeczna 
Kom isja Cen

(Dokończenie ze str. 1)

ta k t konsumentów z SKC. W 
dniu uruchom ienia połączeń mię 
dzymiastowych, a więc w  środę 
10 lutego każdy będzie mógł za
dzwonić pod num er 44-74-31 w  
Warszawie. Telefon ten przez 
k tó ry  można będzie prowadzić 
cztery rozmowy jednocześnie, 
czynny będzie od godziny 6 do 
22.

PRZEDE wszystkim chodzi nam  
o sygnały — stwierdza doc. Kazi
m ierz Ryć — dotyczące cen, co do 
których jest podejrzenie, iż produ
cent lub usługodawca ustalił je  na 
wysokim pułapie, k ieru jąc się chę. 
cią osiągnięcia nadmiernego zysku. 
Oczekujemy też telefonów  od kon
sumentów, którzy  s tw ierdzili lub 
m ają podejrzenia, łż  ustalający 
cenę na konkretny wyrób posługi
w ali się nieprawidłową ka lku lac ją , 
zawyżającą koszty. Wreszcie prosi
my o uwagi o cenach w yrobów  
niezw ykle ważnych ze społecznego 
punktu widzenia.

D yżurujący przy telefonie 44-74-31 
rozm awiając z konsumentami ro
bić będą jednocześnie notatki — 
proszą więc, aby telefonujący po
daw ali w  miarę dokładnie ceny, 
nazwy producentów, adresy skle
pów, gdzie dokonali zakupu lub  
w idzieli tak i a rty k u ł Ltd. Wszystkie 
te inform acje przekazane będą od 
razu (od godz. 8) ekspertom two
rzącego się ju ż Społecznego B iura  
Analiz Cen Federacji Konsumen
tów. Eksperci badać będą wstępnie 
sprawy zasygnalizowane przez kon  
sumentów przez całą środę — a w  
przypadkach najbardziej drastycz
nych opracują wnioski, które prze
każą do Państwowej Kom isji Cen 
już w  czwartek rano. 11 lutego.

W OJEW ÓDZKI K om ite t O- 
brony działa na podstawie usta
w y  z dn. 21 listopada 1967 r. o 
Obowiązku obrony PRL.

JE D N O L IT Y  tekst tejże ustawy 
został ostatecznie przyjęty przez 
Sejm PR L w  1979 r. i opublikowa
ny w  D zienniku Ustaw nr 18. W 
tekście ustawy w  art. 14 i  15 m ówi 
się o działalności W ojewódzkich Ko 
m itetów  Obrony. Są to sform ułowa
nia ogólne, natomiast bardziej szcze 
gółowe wytyczne do działalności 
W K O  stanowią uchwały Kom itetu  
Obrony K ra ju  którego działalność 
określona jest a rtyku łam i wspomnia 
nej ustawy od 5 do 9 włącznie. W  
norm alnym , pokojowym  czasie Wo
jew ódzki K om itet Obrony zbiera się 
sporadycznie i w  zasadzie przedmio 
tern jego działania są przede wszy
stkim  problem y związane z obroną 
cyw ilną w ojewództwa. Są to tem a
ty, z k tó rym i każdy pracujący oby 
w atel ma styczność. Obecnie w  
zw iązku z ogłoszeniem stanu w ojen  
nego zadania W K O  w  sposób gwał 
tow ny wzrosły, i  w  te j ch w ili przed 
miotem jego działalności są wszyst
k ie  podstawowe problem y życia w  
w ojewództwie szczecińskim) (tak  
zresztą Jak w  każdym  innym  w o
jewództwie).

— KTO wchodzi w  skład 
W KO — pytam y przewodniczą
cego Wojewódzkiego K om ite tu  
Obrony, wojewodę szczecińskie
go Tadeusza Waluszkiewicza.

— W skład Wojewódzkiego K om i
tetu  Obrony wchodzą władze po
lityczne w ojewództwa, władze w o j
skowe, kierow nictw o organów po
rządku publicznego i adm inistracji 
państwowej Trzeba tu podkreślić 
rzecz podstawową — każda z tych  
instytucji działa w  sposób niezależ
ny 1 podporządkowana jest swoim  
zadaniom konstytucyjnym  i  usta
wowym , natomiast W K O  spełnia 
role koordynacyjną.

Chciałbym  wrócić do tego śnież
nego, ciężkiego pod każdym  wzglę
dem dnia 13 grudnia ub. roku, k ie -

Zwiększona odpowiedzialność i obowiązki

w trosce o społeczeństwo
dy to zupełnie nie przygotowani 
musieliśm y rozwiązywać zagadnie
nia z k tórych  — praw dę m ówiąc — 
przeciętny obyw atel nie zdawał so
bie sprawy i nie zdaje sobie je j 
w  dalszym ciągu. Chciałbym , aby 
ludzie w iedzieli, że jest organ funk  
cjonujący w  ich interesie dla n a j
dalej idącej norm alizacji w  w arun
kach, k tórych  nie można uznać za 
normalne, a k tóre  ze względu na 
wyższą konieczność m usiały być 
wprowadzone. Czas nie jest norm al
ny. a szczególnie by ł nienorm alna.

K iedy zebraliśmy się na oierw - 
szym spotkaniu stanęły w tedy przed 
nami trzy  podstawowe problem y, 
które  niezależnie od konkretnej te
m atyk i, b y ły  1 są niezmienne w  
swych treściach. B y ły  to sprawy 
zagwarantowania zaopatrzenia ry n 
ku  w  te artyku ły , k tó rym i dyspono 
waliśmy. Stanęły też problem y sze 
roko rozum ianej gospodarki kom u
nalnej i  obsługi kom unalnej społe
czeństwa oraz wcale niemało w aż
na sprawa dotarcia z in form acją 1 
zadaniami w yn ika jącym i ze stanu 
wojennego do podstawowych jed
nostek w ładzy terenow ej. Z  zada
niam i k tóre  w  ty m  czasie musiały 
być w ykonyw ane. Jest to niezm ier 
nie ważna sprawa, ponieważ chodzi 
łe  o to, że adm inistracja państwo
wa i  cały system — układ kostny 
państwa w  terenie musiał funkcjo
nować. T e  sprawy są na ogół nie do 
cenią ne i  nie w idziane, dlatego że 
obyw atel tego przeważnie nie za
uważa. A le odczułby wówczas, gdy
by tego zabrakło. G dyby adm inistra  
cja  się w yłączyła. A  więc sprawa 
je j  funkcjonow ania była sprawa 
niezm iernie ważną. Było w iele nie

Jasności: k to  będzie sprawował wła  
dzę, k to  będzie za łatw iał podstawo
we sprawy związane z działalnością 
podstawowych służb. To było wtedy  
jasno powiedziane, jednoznacznie — 
a co do przekazania nie było wcale 
tak ie  proste technicznie — że struk
tu ra  w ładzy działa w  sposób nie 
zakłócony i  powinna działać w  spo
sób nie zakłócony. W  te j chw ili 
wszystko w ydaje się proste, ale 
wówczas to nie było takie proste.

Podzielono wówczas zadania po
m iędzy członków W K O , a przede 
wszystkim  wśród członków W K O  — 
pracow ników  adm inistracji państwo 
w ej, która podjęła działania do 
niej należące ustawowo i  konstytu 
cyjnie. W  podobny sposób spełnia
ły  swoje zadania wszystkie inne 
instytucje, których przedstawiciele 
wchodzą w  skład Wojewódzkiego  
K om itetu  Obrony.

— J A K IE  tematy zaprzątały 
uwagę WKO?

— D w ukrotn ie  omawiano fun kc jo 
nowanie handlu, problemy działania  
gospodarki kom unalnej, problem y  
funkcjonow ania systemu prawnego  
w  w ojewództwie szczecińskim, pro 
bierny związane z uruchomieniem  
n auki w  szkołach oraz w znowienia  
studiów na wyższych uczelniach. 
Chciałbym  podkreślić, że szczegól
nie ta  druga sprawa była proble-

>>ardzo złożonym, z uwagi na 
t -  mu«ł,’ ł  bvć osiągnięty cel — 
spokojne rozpoczęcie i  spokojne 
kontynuow anie 6tudiów. Pam ięta

m y, że stan w ojenny na dobrą spra 
w ę większość uczelni zastał w  sta
nie s tra jku , k tó ry  trw a ł od k ilk u  
tygodni. Omówione zostały sprawy 
związane z funkcjonowaniem  syste
m u  energetycznego, problem y ryn 
k u  pracy, wcale nie ta k  ła tw a spra 
w a w  związku z tym , że liczba 
poszukujących pracy z różnych  
przyczyn jest większa, natomiast 
obowiązkiem w ładzy, ustawowym, 
konstytucyjnym  obowiązkiem  w ła
dzy Jest zapewnić każdem u pracę. 
I  tak ie  działania przygotowawcze w 
jednostkach gospodarczych zostały 
podjęte. Każdy k to  pracy potrze
buje, pracę otrzym uje, oczywiście 
że nie zawsze ze swym i wym aga
niam i, ale praca jest. Stawiane  
b yły  problem y transportu, proble
m y funkcjonowania środków maso
wego przekazu, kad r adm inistracji 
państwowej, skupu produktów ro>- 
nych, zaopatrzenia gospodarki na
rodowej i  osób prywatnych w paii- 
w a (w  tak im  zakresie, w  ja k im  pa
liw am i dysponowaliśmy), reform y  
gospodarczej w  państwowych gospo 
darstwach rolnych, a także proble
m y reform y gospodarczej i je j 
aktualny stan wdrażania w  woj 
szczecińskim oraz problemy cen 
żywności, paliw  i  energii. W  te j 
ostatniej sprawie wnieśliśmy szereg 
propozycji i  spostrzeżeń do władz 
nadrzędnych, które ja k  się teraz 
okazuje w  znacznym stopniu zosta
ły  uwzględnione. A  więc w yn ika  z 
tego, zadania k tóre  były tu podej
mowane są wszechstronnie Interesu 
jące całe społeczeństwo 1 bez 
zbędnego ryzyka można by powie
dzieć. że dotyczą praw ie wszyst
k ich  mieszkańców naszego w oje
wództwa.

— CO będzie tematem na j
bliższych posiedzeń Wojewódz
kiego K om ite tu  Obrony?

— W najbliższym  okresie 
W KO  zajmie się sprawą fu n k 
cjonowania powiązań koopera
cyjnych w  gospodarce narodo
w ej, sprawami stanowienia cen 
w  jednostkach gospodarczych 
naszego województwa (są one 
przedmiotem naszego dużego 
niepokoju), ponownie pow róci
m y do spraw spekulacji, a tak
że zajm iem y się sprawą kom is ji 
socjalnych z przykładowo w y
branych zakładów Tematem 
jednego z posiedzeń będzie przy 
gotowanie do prac wiosennych 
w  ro ln ic tw ie , podjęcie pracy 
przez osoby, któ re  dotąd od te
go się uchylały, a mają w arun
k i by pracę podjąć. Ocenimy 
również realizację zaleceń Te
renowych G rup O peracyjnych 
przez jednostki adm in is trac ji 
państwowej oraz jednostki go
spodarcze

— J A K  często odbywają się 
posiedzenia?

— Bezpośrednio po ogłosze
n iu  stanu wojennego te spotka
nia by ły  dość częste, obecnie 
liczba posiedzeń zdecydowanie 
się zmniejszyła i bedzie 
się zmniejszać (aż do stanu 
sprzed wprowadzenia stanu wo
jennego) w mia^ę postępujące
go procesu norm a l:zacv życia 
w  naszym województw ie

— D Z IĘ K U JE M Y  r  a rozmo
wę.

Rozmawiał 
Edward W IT U S Z Y Ń S K I
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Benzynowy skandal czyli...

Weekend w kolejce
(Dokończenie ze  str. 1) aby w  przyszłości wyłączyć w 

W  N IE D ZIE LĘ  do dyspozycji J iedzie1« *  eksploatacji stację 
w łaścicieli p ryw atnych S o U ą l  U 5 * ^
szczeciński CPN przeznaczył ła
skawie 2 stacje benzynowe! Ja- .
■ Vv.pT a Irl ll rt 1 r 4 nip I o ■ plnpiip.ji ts i o

tuow any jest w  tak im  miejscu,
k i by ł skutek ta k ie j decyzji nie 
trud no  zgadnąć. Wczoraj

ustawiające się tam  w  d łu
gich kolejkach samochody 

zagrożeniemego rana dzwonił w  redakcji ruchu ^ ° ^ ne 
dyżurny telefon Rozgoryczeni r  n '

dla

M am y też nadzieję, że anoma 
Ha 7 rozdziałem benzyny jak ie  
m ia ły  miejsce w m inioną nie
dzielę nie powtórzą się 14 bm. 
a wszyscy ci, k tó rzy  będą w 
tym  dniu m ie li prawo do tan
kowania paliw a będą mogli 
spaó spokojnie wiedząc, że ben
zyny i  odpowiedniej ilości dy
s trybu torów  starczy dla wszyst
kich. (Macz)

PS. W  odpowiedzi (którą mo-

właściciele samochodów zwra
ca li się do nas z pytaniem  dla
czego m usieli w o lny od pracy 
dzień spędzać w  tasiemcowych 
kolejkach. Przecież ci, k tó rzy  
postanow ili uruchom ić ty lko  
dw ie stacje benzynowe m usie li 
zdawać sobie sprawę, że ustaw i 
się przed m m i ko le jka  samocho 
dów licząca po k ilka  tysięcy po 
jazdów...

W NIEDZIELĘ odwiedziliśmy nie
które  stacje. Jedną z nich była . . -
dystrybutom ia mieszcząca się przy ze nam i CPN nadesle) zawarte 
ai. w o j. Polskiego, w  południe ko- zostanie stwierdzenie, że nie 
le jka  liczyła tu... Trudno było po- . . n ra u /rła  ah v  ™
liczyć, w ozy stały od ai. Boh. war- Jesx Prawaą aoy w szczecinie 
szawy przez M ickiew icza do ał. czynne by ły  w m inioną medzie- 
W oj. Polskiego. Identycznie przed- ]ę ty lk o  2 Stacje. W in fo rm a- 
stawiała się sytuacja na stacji ben- +nrPOh w ir in ip ip  nrzAf"AŻ w iek- zynow ej przy ul. Sikorskiego. Tu lo racn Wiameje przec.efc więK- 
pojazdy stały na ul. Sikorskiego sza ICh liczba. TO prawda, ale 
Krzywoustego, Boi. Śmiałego i Pu- jednorazowo pracow ały na

k lien ta  ty lk o  dw ie stacje 
dową. Natomiast stacja benzynowa benzynowe. Tak bowiem „usta- 
przy ul. Przestrzennej już o godzi- w iono”  ich czas pracy, że gdy 
nie 15 zakończyła działalność (bo ;efTna kończyła działalność to w niedzielę pracuje się tam kró- Jeana »onczyia aziaiamosc i-o 
cejf). dopiero wówczas zaczynała pra-

w  p o n i e d z i a ł e k  także na sta- c o w a ć  d ru g a . (m c)
cjach benzynowych już od wczesne 
go rana, było tłoczno. Jak się oka
zało w ielu  kierowców, którzy  w  
niedzielę nie docisnęli się do dystry  
butorów, usiłowali wytłum aczyć  
agentom, że to nie z ich w iny na
stąpiło i  prosili o napełnienie swo
ich baków . Oczywiście postulaty te 
nie były brane pod uwagę.

PRZED nam i ko lejna niedzie
la. Tym  razem z niepokojem o 
n ie j m yślą k ie row cy pojazdów 
o numerach re jestracyjnych 
kończących się cy frą  „4” . Czy i 
oni będą m usieli spędzić ten 
dzień w  kolejkach przed dwo
ma, trzema dystrybm orniam i?
Jakie mają szanse aby wydzie
lane w iście aptekarski sposób 
„ok ta ny ”  t ra f i ły  do ich baków?

Na te pytania musi od
powiedzieć nabywcom dy
rekc ja  szczecińskiej CPN.
Stoim y na stanowisku, że w  
te j sprawie muszą zapaść de
cyzje dające gwarancje, iż lu 
dzie, którzy w takich dniach 
ja k  niedziela muszą kupować 
paliw o, pow inn i wiedzieć, że je 
otrzymają. M am y też nadzieję, 
że dystrybutorzy paliw a roz
strzygną problem  co zrobić z 
tym i, k tó rzy  w  7 dniu nie do
cisnęli się do szczecińskicl sta
c j i  benzynowych. Jednocześnie 
pozwalamy sobie na sugestię

ZUS w lawinie spraw i interesantów

Rekompensaty poszły sprawnie 
Ważne dia emerytów i rencistów

W YJĄTKO W O  sprawnie p ra - M takie prace zwłaa»™ i  pod.
. '  . .  . . — . . • w yżką zasiłków rodzinnych. Docownicy szczecińskiego Oddzia-“  wszystkich zainteresowanych wysła em eryturę niecierpliw ią  

b p o - no właśnie d ru k i oświadczeń, k tó - tonują, przychodzą do m

ZU S boryka się w ięc z dużym i 
kłopotam i. Pracownicy bardzo prze
ciążeni są pracą, n iektórzy nie w y 
trzym ują  napięcia i  rezygnują. N o
w i — nie przychodzą. W W ydziale  
Zatrudnienia leży w łaśnie 20 zapo
trzebow ań Z  pomocą spieszy ZUS  
wojsko, żołnierze Z obrony cyw il
nej, ale najpotrzebniejsi są ludzie  
z pewnym  d oswiadczeniem w te j 
pracy. Zatrudinia aię więc na zle
cenia em erytów i  pracownice prze
byw ające aktualn ie na urlopach  
wychowawczych.

To są jednak półśrodki. Po pro
stu trzeba czasu, by to spiętrzenie 
rozładować. Tymczasem osoby, któ  
re  czekają na pierwszą rentę lub  

.................... się, teie-

Apel o pojednanie
narodowe

łu  Z a k ła d u  U b e zp ie c ze ń  o p o -  no właśnie d ru k i Oświadczeń, k to - tonują, przychodzą' do urzędu. Ro- 
łe c zn y c h  p o ra d z ili  sob ie  Z w y -  Te P ° wypełn ieniu  należy z  po- Zumiemy ich, dla każdego jego 
n ła ta  re k o m n e n s a t O d  29 s tv c z - w£,otern Przekazać ZUS. własna sprawa jest najważniejsza,p ią tą  re k o m p e n s a t. U Q  2 » s ty c z  p r2y efeazyi• wiele osób pobie- A le  trzeba sobie uzmysłowić, że 
m a  do ó  lu te g o  —  p ra c u ją c  rających rentę lub em eryturę, a Każda in terw encja, każde oderwa-
n ie m a l bez p rz e rw y , n a  t r z y  m ających na swoim utrzym aniu n ie  pracownika ZUS od Jego za-
7m ia n v  —  n rz e k a  z a li na n o czte  kogoś 42 rodz'ny' in terw eniow ało _  opóźnia w  efekcie w ypłatę  z m ia n y  p i zes iaza ii na p o c z ię  wczoraj w następującej sprawie, świadczenia.
d o k ła d n ie  101316  p rz e k a z ó w  d la  O trzym ali rekompensatę w  kwocie D latego też wstrzymano w dziale
osób p o b ie ra ją c y c h  re n ty  i  e m e - f3®0 zl> czyh ~ - 1f k  sądzą ~  na przyznawania świadczeń udzielanie
r v tu r v  P r 7 v  o k a z ii t rz e b a  te ż  ied‘ną osobę. Co dalej? bezpośrednich in form acji. In form a-r y tu r y .  ir r z y  O k a z ji trze Da te z  Byliśm y śwladkami, jak  Cierpli- c ji -  i  to ty lko  ogólnych -  u- 
w y r a z ić  słowa u z n a n ia  p o c z to w - Wie  tłumaczono, że owa kw ota jest dzieła w ydział ewidencji, 
co m , k tó r z y  k i lk a k r o tn ie  W  c ią -  zaliczką przypisaną do konkretne- Ponadto każdy z interesantów  
p u  d n ia  (ta k ż e  w  snhnte ł n rz e -  &° świadczenia a nie do osoby. W może otrzym ać specjalnie w ydrukogu  a m a  ( ta k ż e  W S O D O tę j p rze  * zybklm  c2asie zostanie ona roz. waną inform ację zawierającą tate-
m ierza ll trasy swoich rejonów, liczona i  jeśli em eryt lub renci- resujące go szczegóły. M in. to,
by pieniądze do tarły  do  adre- sta utrzym uje  jeszcze kogoś b il- że pracownikom, k tó rzy  zgłosili
s a łó w  skiego — odpowiednio podwyższo- wnioski o renty lub em erytury  (a

na będzie kw ota miesięcznej re- którym  do daty wygaśnięcia urno-
T A K  więc operacja związana z kompensaty. w y o

wypłatą rekompensat jest ju ż na Celowo przytaczamy ten przy- f / z , °  obowiarane sa do
ukończeniu. Obecnie przystąpiono kład, liczym y bowiem na to, że ^ ^ i a c z S c l w n l  po-
do w ypłacania ich osobom, którym  zainteresowani sprawą zapoznają w yp łaty  ^  miesiąc zauczKi na P 
świadczenie em erytalne lub rentę się z tym  i zaoszczędzimy pracow- T [ aU  na p o S l  
przyznano od 1 stycznia br. W to- mkom przynajm niej trochę czasu. tn io  DObieraneaokt6 rv  codziennie traca na w v ia - mie 60 Proc; ostatnio pobieranego 
•— .......— ........... 1  ---------  śnienia wynagrodzenia. Osobom tym  zakła

dy pracy powinny także wydawać  
TY M C ZA S E M  od września ubieg- tymczasowo k a rty  na tow ary re-

łego roku ZUS dosłownie ginie glamentowane i rekompensaty,
pod natłokiem  spraw i  interesam- M ożliw e jest także — jeśli zwłoka
tów. N ajp ierw  przeprowadzano pod spowodowana jest koniecznością u-
wyżkę najniższych ren t i em erytur, stalenia Inw alidztw a — zawarcie z
potem wypłatę rekompensat za tak im  pracownikiem  um owy o pra-
a rty k u ly  zbożowe (jedną i drugą cę na czas określony, tzn. do cza-
operacją objęto ponad 100 tys. su wydania decyzji w  sprawie eme
świadczeń), począwszy zaś od l i -  ry tury .
stopada zaczęły masowo napływać j  n a  K O N IEC  uwaga bardzo  
wnioski o wcześniejsze em erytury. lstotna dla pracowników ZUS. O-

D ła  przykładu:, jeśli zazwyczaj becne spiętrzenie spraw w ykazało,
w pływ ało  miesięcznie Ok. 800—900 jak  niezbędną rzeczą jest mecha-
wniosków, to  w grudniu ubiegłe- ńizacja w ielu  podstawowych prac.
go roku było  ich dokładnie 5088. N ik t  nie m arzy o kom puterze
N ic więc dziwnego, że narosły za- (choćby się zdał, jak  nigdy), ale
ległości. Przewidywano, że rozłado- p rzynajm niej w  m iarę  nowoczesne
wande nastąpi w  marcu lub  k w ie t- urządzenia adresograflczne są po
niu, jednak przy założeniu, że w  prostu niezbędne. Te , k tó rym i ZUS
styczniu tego roku wniosków bę- dysponuje, są jeszcze sprzed Woj
dzie m niej. W płynęło ich jednak ny. A właśnie adresowanie przeka-
znów sporo — 3 tysiące. zów to najwęższe gardło... |m w)

Dostawy z ZSRR
B IA Ł Y S T O K  PAP. M im o trud

nych zimowych w arunków  bez 
przerw y trw a ją  przeładunki towa
rów  nadchodzących ze Zw iązku  
Radzieckiego do przygranicznych  
stacji P K P  Geniusze i Siem ia
nówka w w oj. białostockim.

(Dokończenie Ze StT. 1) zwracając uwagę, że intencją wie
lu  sformułowań użytych przez Jó- 

. . . .  „ . , . zefa G lem pa było zmniejszenie na-
p ie n  l  konfrontac ji, O meekscy- pięcia i  „oddram atyzowanie” sy- 
towanie się W  gniew ie I poszu- tuac ji. Zdaniem  autora. prymas 
k iw an ie  Dorozumienia". Biagnąl te j  „«.dystansować się ?a

ł  1 m aksymalistycznych postaw części
„PO R A Z  P IE R W S ZY  od 13 grud- „Solidarności” , 

nia —• dodaje Accattoli — obszerna „Łl Messaggero”  stw ierdził w  ko- 
i form alna deklaracja najwyższe- m entarzu. że arcybiskup Glemp 
go autorytetu polskiego Kościoła zwrócił się do swych rodaków, a- 
nie zaw iera oskarżeń i u ltym atyw - by podkreślić, iż wszyscy Polacy 
nych żądań wobec władz wojsko- powinni pracować na rzecz poro
wych. Zważywszy, że przemówienie zum ienia narodowego i aby nie 
to wygłoszono po trzech dniach pozostawiali pola do działania dla 
konsultacji z papieżem i  jego tych, którzy chcieliby „reżysero- 
wspólpracownikami, odprężeniowe wać gniewem narodu”  
orędzie G lem pa brzm i jak  program W  swym przem ówieniu Józef 
działania Kościoła na najbliższe G lem p przedstawił w  sposób usy- 
tygodnie. W ydaje się, że biskupi stem atyzowany stanowisko Episko- 
polscy próbują dokonać nowego, patu wobec kryzysu polskiego; „sta- 
przemyslanego otw arcia, otworzyć nowisko, które po trzech dniach 
nowy k red yt zaufania w  stosun- intensywnych konsultacji w  W aty- 
kach z generałem Jaruzelskim, kanie zyskało ofic ja lną aprobatę  
Czynią to w  przekonaniu, iż  jest papieża” — pisze dziennik, doda- 
to jedyna m ożliw a droga do wzno- jąc, że ze względu na miejsce i  
wienia dialogu” . czas, wystąpienie prymasa Glempa

Accattoli przytoczył k ilk a  frag - m a w pełni charakter stanowiska 
mentów kazania prymasa Polski, oficjalnego.

Echa głośnego wywiadu dla Oriany Fallad

Wałęsa: „Będę prezydentem!”
Mci m arg in es ie  s e ria lu  T V

Królowa Bona bez nocnej koszuli
WARSZAWA PAP. Emitowany 

w TV serial o królowej Bonie wy
wołał wśród krakowskich history
ków sztuki i znawców epoki pol
skiego renesansu namiętne spory 
nie tylko o sposób historycznej 
interpretacji dziejów włoskiej 
księżniczki, lecz i o wierność w 
prezentacji szczegółów z codzien
nego życia królewskiego stadia. 
Według prawie zgodnych opinii, 
przedstawiona nam wersja znacz
nie bardziej odpowiada potrze
bom filmu, niż ówczesnej wa
welskiej prozie życia. Wzgórze 
nad Wisłą zabudowania 1 ¡ch 
wnętrza były po prostu znacznie 
mniej okazałe.

Wprawdzie powitanie, jakie 
król zgotował 15 kwietnia Bonie 
na przedmieściu Krakowa Łobzo
wie, urządzone oyło z pełnym 
przepychem („sukno czerwone 
wszędzie rozbite po ziemi") to 
jednak sam Wawel, musiał się 
księżniczce wydać ciasny, mały 
i niezbyt czysty.

Przywitał ją przeszło 50-letni 
otyły, przedwcześnie podstarzały 
monarcha, o którego miłostkach

głośno było w Rzeczypospolitej. 
Przeżyła z nim 30 lat: ostatnie z 
nich sędziwy monarcha coraz 
częściej spędzał w fotelu, cały 
dzień drzemiąc. Czy go kochała? 
Chyba nie, ale w królewskich ma 
riożach były to rzeczy siódmo- 
rzędne. Liczyły się układy mię
dzynarodowe i — koniecznie męs
kie — potomstwo. Małżonkowie 
sypiali osobno. Fraucymer Bony 
zajmował wraz ze swoją panią 
zachodnie skrzydło zamku; gdzie 
mieściła się sypialnia Zygmunta 
w pierwszych latach małżeństwa 
— nie wiemy, najprawdopodob
niej w skrzydle wschodnim. W 
każdym razie faktem jest, że każ
dorazowe podjęcie próby podtrzy
mania dynastii kosztowało stare
go władcę długą, nocną wędrów
kę przez korytarze, korytarzyki, 
schody, pełne drzemiących pa
ziów i dam dworu sąsiadujące z 
sypialnią komnaty. Odbywał ową 
drogę bez większego skrępowa
nia: ludzie w tym czasie byli o 
wiełe mniej pruderyjni i zakłama
ni...

Królewskie małżeństwo nie spę

dzało wspólnych nocy na wspa
niałym łożu, jakie zaprezentowali 
nam realizatorzy filmu. Jakie owo 
łoże było w rzeczywistości? Naj
prawdopodobniej wspan<ałe pier
naty zastępował zwykły siennik, 
nakryty zgrzebnym prześcieradłem 
(zwykł go był używać już Jagieł
ło) i niedźwiedzią skórą. Zapew
ne Bana wśród ślubnej wyprawy 
nie miała nocnej koszuli: w Me
diolanie 1 Florencji w owych cza
sach sypiało się nago. Polski kli
mat na pewno zmusił ją do zmia
ny tych przyzwyczajeń. Na jakie 
— tego chyba nie dowiemy się 
nigdy.

Wiemy natomiast z kronikar
skich zapisów, że Zygmunt l-zwa 
ny później Starym pasjami 'ubił 
kurczęta w śmietanie, zaś nad 
wino — nawet wodą rozcieńczo
ne — przedkładał piwo. Królowa 
Bona, drwiąc sobie z tempera
mentu Polaków, zwykła powta
rzać: „krew z piwa, nie burzli
wa"*..

Leszek MAZAN

PRZEGLĄDAJĄC jeden z ostot- 
nich numerów „Playboya" z ubie
głego roku (dokładnie — listopad 
1981) rzucił mi się w oczy wy
wiad ze znaną włoską dziennikar 
kq Orianą Fallaci. Wywiad o ty
le ciekawy, że ta znana dzienni
karka wspomina w nim swoje roz 
mowy z takimi postaciami wielkiej 
polityki jak Henry Kissinger, Cho- 
meini, Teng Siao-ping, Jaser Ara
fat, Muammar Kadafi i... Lech Wa
łęsa. Oczywiście przewodniczący 
związku „Solidarność" udzielał w 
ubiegłym roku często wywiadów 
wielu zachodnim dziennikarzom, 
jednak...

Mężczyźni tyją!
LO ND YN PAP. W ciągu o- 

statnich 20—25 la t waga męż
czyzn zwiększyła się średnio o 
ponad 5 kg W okresie tym  
przeciętna waga kobiety nie u- 
legła zmianie. Do takiego w n io
sku doszła grupa osób z zarzą
du lo tn ic tw a  cywilnego W. 
B ry ta n ii po przeprowadzeniu 
specjalnych badań.

Rekordzistka przeżyta...
L IZ B O N A  PAP. Zw ykła  kura  

zniosła w  tych dniach ja jko  o nie 
notowanej dotychczas wielkości: o 
wadze 220 gram, długości 20 cm ł  
szerokości 12 cm. Kura-redcordzl- 
stka orzeżvła ten fakt...

Oto co mówi Fallaci:
„...kiedy przeprowadzałam wy

wiad z liderem „Solidarności" Le
chem Wałęsą ten powiedział mi, 
że jeżeli rząd w Polsce upadnie
— „Solidarność" zajmie jego miej 
sce. Byłam tak zaszokowana że 
zapytałam jeszcze raz. Powiedzia
łam: — Lechu, zastanów się! Nie 
chcę ci zaszkodzić, bo to co po
wiedziałeś jest bardzo niebezpiecz 
ne, gdyż Rosjanie będą to czytać! 
Po chwili odpowiedział podobnie 
jak wcześniej: — Nie tylko „Soli
darność" zajmie miejsce rządu. 
Ja zostanę prezydentem. Powie
działam: —> Przepraszam Lechu, 
ale nie mam zamiaru tego napisać 
ponieważ nie przeżyjesz nawet 
tygodnia, a ja nie mam zamiaru 
się do tego przyczynić. Po chwili 
zastanowienia Wałęsa powiedział;
—  Dobrze, nie pisz tego. Zapyta
łam go później jeszcze dwukrot
nie, czy sądzi że „Solidarność" 
może przejąć władzę w Polsce. 
Odpowiedział: — „Tok".

Tyle Fallaci. Przewodniczący 
związku chciał więc rządzić nie 
tylko związkiem. Jego marzenia 
sięgały o wiele dalej. Wydaje się, 
że był to rodzaj snu- ł chyba do
brze się stało, że został z tego 
snu obudzony...

W

Na foto u góry — Oriona FoUa 
ci (foto z  „Playboya").
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D WA aktualn ie problemy 
stoją na przeszkodzie 
prawidłowego funkcjono

wania samochodowych przewo
zów pasażerskich i tow aro
wych: brak akum ula to rów  i 
opon. Dlatego też budowa no
w ych bieżnikowni ma olbrzy
mie znaczenie dla poprawy is t
niejącej sytuacji.

SZCZEGÓ LNIE do tk liw ie  
sprawa ta jest odczuwalna 
naszym regionie, 
bieżnikowm a opon dla samo
chodów ciężarowych i autobu
sów położona jest w Bolecho
w ie  w województwie poznań-

SBiweslycfa z p re g ra n u  o p e ra sy j^a g a

36 tys. opon mim
ubiegłym  roku została zainteresowaniem będziemy SIO gwarantujące światowy

się realizacji te j standard świadczonych w przy>

ten cel oKresione srodKi, p ie rw 
szeństwo w korzystaniu z usług 
w zakresie regeneracji opon bę
dą m ia ły autobusy kom unikac ji 
m ie jsk ie j z całego północrto-za- 
chodniego regionu Poiski. Zre
sztą ten cel społeczny — zde
cydowana poprawa pasażerskiej 
kom unikac ji samochodowej 
przyświecał te j in ic ja tyw ie  od 
samego początku.

Najbliższa wreszcie P°d jęta decyzja o bu- przyglądać 
J dowie dwóch bieżnikowni na inwestycji,

ZUPEŁNIE zaskakująco brzm i
. . .  a następnie je j szłości usług. Brakuje jeszcze P o k a z a n a  nam inform acja o

terenie naszego regionu Jedna funkcjonowaniu. n iektórych dostaw od produ- liczbie zatrudnionych specjali-
z nich zostanie zlokalizowana B IE 2 N IK O W N IA  została zlo- centów kra jow ych. !?,ów !» Pr zyszłej bieżnikowni.
w  Łobzie, i  będzie przeznaczo- kalizowana w poniem ieckim  o- Docelowa roczna «doInoSĆ ;) k ?zu|c SI<S< M do regeneracji 36

- — '  • • - bieżni- tysi<?cy °P °n w c,£*?>ru roku po
trzeba jedynie 50 pracowni-

skim . Częste są więc, nie napa- na do bieżnikowania opon dla biekcie — pozostałym po byłe j Produkcyjna przyszłej
wające optymizmem obrazki, T asf yn ,  P°Jazdów . rolniczych, f at>ryce benzyny syntetycznej k «wni wyniesie 36 tysięcy . . . -- , . -
gdy kierowcy oczekują śpiąc ~  k tó ry  do te j pory po nie- °p on- Regenerowane _ będą za- . w,‘ Nie ,będz.e chyba o nich
niejednokrotn ie aS S  pk ?.U wybudowana zostania w  zbędne L S a p tS j i  P s S ż y f  poSI równo i gdyt b ie ta ik0 ” n if  * *Policach przy u licy Tanowskiej, •• ------ - -- - -  . y p -------- .t-_ . zlokalizowana ™ Pr»iira/*hbusach, po trzy  d n i'n a  zregene w  ck iem u RPGKiM ~ do" garażowa- diagonalne Bieżnikowane' bę- ‘ “ Wa“  ¡„a,!“  .  Ph°,1.ic^ .h;
rowane opony. Gdy do tego do- Ostatecznie ustalono, że inwe- nia pojazdów i sprzętu. Obec- dą głównie opony przeznaczo- phpm i' inH?- +n ° SC
rzucim y jeszcze niepotrzebne storem, a następnie użytkow ni- nie po „przeprowadzce”  samo- ne dla autobusów, samochodów , -L i  u-nitnr o ♦ooh" 
Straty związane z dużym zuży- kiem nowo wybudowanych o- chodów przedsiębiorstwa do ciężarowych i dostawczych, z . ® • y . , ohr„ 
ciem paliw a na przejazdy z b iektów  będzie.- Rejonowe ba li na pob liskie j „T ró jbaz ie”  tym , że a lte rnatyw n ie  rozważa P nntrnlrT
naszego województwa do Bole- Przedsiębiorstwo Gospodarki o czym  niedawno pisaliśmy, się możliwość świadczenia u- nonr7Pj_ nnp hnJ ! .  80 0̂ r . - o l
chowa, skala tego problemu sta- K om unalnej i M ieszkaniowej, na teren przyszłej bieżnikowni s*u8 dla ciągników rolniczych t  , JL- 1 n-
je  się jeszcze większa. Jest to ewenement w skali k ra - w kroczy li budowlani. W ykona- a nawet samochodów osobo- \  . y . . 1 PlZy"

Dlatego też dobrze się stało, ju , w związku z czym z dużym no ju ż  fundam enty pod maszy- wych. Ze względu na różne ty -  J H '
— ---------------------------------------------------------------------------------------------------- ny i wykopano kanały dla u ło- Py  . posiadanych fo rm  średnica Bedziemv ,  zainteresowaniem

żenią insta lac ji W ykonawstwa bieżnikowanych opon może b y i robót o rz 7  b u d ?
podjęło się pięó szczecińskich ^ p e łn ie  dowolna. Mefatikowni W
przeds.ębiorstwi NPBO, KPRB Jak mów. nam dyrektor J. ^ tą z k S  7 tym  £  z n a S  sZ  

E lektrom ontsz . Kościelniak istn je je teoretycz- ona w  jednym  z rządowych 
SPRI. Nadzór inwestorski przy me możliwość dalszej rozbudo- programów operacyjnych be- 

yczne b ,ur°  ” B i- 7 1  b ieżnikowni, o ile zajdzie dzie otoczona specja lnym ' p r lo - 
prokwas taka potrzeba^ w celu zwięk- rytetem  w zakresie dostaw ma-

W  rozmowie z namt dyrektor szema zdolności produkcyjne j te ria łów  i urządzeń. Jedno 
R P G K iM  m gr ¡nź. Jan Kościel- a0 5® tysięcy opon rocznie, jednak nie podlega dyskusji, 
n iak powiedział, że zgodnie z T rudno już dziś prorokować. Dotrzymanie te rm inu urucho- 
założeniami zakończenie prac czy taka konieczność wystąpi. mienia bieżnikowni będzie waż- 
budowlanych i uruchomienie W tym  miejscu koniecznie nym krokiem  na drodze popra- 
b ieżn ikow ni nastąpi w IV  kw ar m usimy jeszcze zaznaczyć, że w y funkcjonowania kulejącej 
ta le  1983 roku, jeżeli nie bę- ze względu na to, że in ic ja to- kom unikac ji autobusowej w  na- 
dzie zahamowań w dostawie rem budowy b ieżnikowni jest szym i ościennych wojewódz- 
m ateria łów . resort adm in is trac ji, gospodarki twach.

Na miejscu są już podstawo- terenowej i ochrony środowi- 
we maszyny duńskie! f irm y  ska, k tó ry  w yłożył zresztą n a W łodzim ierz AB KO W IC Z

Z komunikatu Wojewódzkiego Urzędu Statystycznego

Szczecińskie 
obrachunki 1981

L IC Z B A  ludności województwa W konsekwencji nominalna płaca 
szczecińskiego na koniec 1981 r. wy miesięczna w gospodarce uspołecz- 
nosiła 906,6 tys. osób. W  miastach nionej osiągnęła poziom 7 709 zł i 
zamieszkiwało 73,9 proc. ogółu była o 1 532 zł, tj. o 24,8 proc. wyż 
mieszkańców, tj. 669,9 tys. osób, w sza niż w 1980 r. 
tym  w  mieście Szczecinie 390,3 ty*. Wzrosły także, choć w  mniejszym  
w  Stargardzie Szczecińskim 60,6 tys. stopniu, em erytury i renty. W  1981
1 w  Świnoujściu 48,3 tys. osób. Przy roku przeciętna em erytura bieżąca
rost ludności w porównaniu z 1380 wynosiła 3 936 zł i  w  porównaniu  
r. wyniósł 8,7 tys. osób tzn. nieco z 1980 r. wzrosła o 17,2 proc., a 
m niej niż 1 proc. przeciętna renta bieżąca — 3132 zł

N a podkreślenie zasługuje fak t 1 wzrosła o 24,3 proc. 
że w  przeciwieństwie do lat po- Sytuacja pieniężno-rynkowa  
przednich po raz pierwszy zanoto- 1981 roku kształtowała się przede 
wano nieduży przyrost ludności fok wszystkim pod w pływ em  wysokiego
2 tys. osób) na wsi. wzrostu przychodów pieniężnych

Podobnie Jak w  poprzednich ludności.
trzech latach czynnikiem  rozwoju Ogólne przychody ludności wzro-
ludności by ł przyrost naturalny. Na ? 24>8 proc., w  tym  przychody
dal bowiem występuje pogłębiające z ty tu łu  wynagrodzeń
się ujemne saldo m igracji. U trzy - objętych funduszem płac 29,7 pr^c 
m uje się także tendencja spadkowa Jeszcze w yzsza była dynam ika nr 
w  iiczbie zawieranych małżeństw i chodów ludności w iejskiej z tytu- 
przyroście naturalnym  ludności. Na *u skupu produktów rolnych (143,i 
dal utrzym yw ała się m inim alna Pro c )-

Erzewaga kobiet. W  końcu 1981 ro- Sytuacja społeczno-gospodarcza wo 
u na 100 mężczyzn przypadało 101 jewództwa w  1931 r. ulegała dalsze- 

kobiet, przy czym w miastach mu systematycznemu pogarszaniu, 
w skaźnik fem inizacji był wyższy Braki surowcowo-m ateriałowe
niż na wsi. ograniczenia energetyczne, trudnoś-

Już od 1975 roku ludność woje 
wództwa znajduje się w „przedpo
lu  starzenia się” . Udział procento
w y ludności w  w ieku  60 i więcej 
la t  znajduje się bowiem w przedzla 
le 8—-10 proc., przy czym w m ia 
stach jest on bliższy dolnej gra
nicy, a na wsi bliski górnej gra 
nicy przedziału.

Na dalsze stopniowe postarzenie 
się ludności województwa w  1931 r. 
wskazuje szybszy wzrost liczby lud 
ności w w ieku poprodukcyjnym  
(102,2 proc.) niż produkcyjnym  (100.7 
proc.)

Przeciętne zatrudnienie w gospo
darce uspołecznionej w 1981 roku 
wyniosło 346,8 tys. osób i było w yż
sze w  porównaniu z 1980 r. o 3.4 
tys. osób, tj. o 1,0 proc.

Na rynku  pracy notowano wpraw  
dzie zmniejszenie dysproporcji m ię
dzy zapotrzebowaniem na siłę robo
czą a je j podażą, jednak nadal na 
1 osobę poszukującą pracy przypa 
dały 23 w olne miejsca pracy pod
czas gdy w  1980 r. 31. W 1981 roku 
skierowano do pracy o 4,6 oroc. 
m niej osób niż w  1980 roku.

Znacznie wzrósł osobowy fundusz 
płac. Wyniósł on 32312,2 m in  zł i  byl 
wyższy o 6606,4 m in  zł, t j .  o 25 7 
proc.

Tajemnica
„patyHem pisanego”
CO TU  ukryw ać: wszelkie wina  

„m ark i w ino” czy ja k  k to  w o li 
patykiem  pisane a sprzedawane po
za reglam entacyjnym i systemami 
cieszą się znacznym m irem pomię
dzy pewną grupą konsumentów. 
Jednak nie jest wcale łatw o na 
ten „rarytas”  natrafić  w  sklep«e. 
G dy się pojaw i natychmiast zn i
ka z półek.

A le ja k  się chce to można — 
głosi stare ludowe przysłowie. Na 
turzyńskim  targowisku krąży so
bie człowieczyna niepozornego w y 
glądu trzym ający w  teczce jedną 
buteleczkę owego wina. C i którzy  
go znają ( i któryph on też zna) 
pokazują mu trzy  banknoty 100- 
złotowe 1 w  ten sposób butelka  
zmienia właściciela. Po pewnym  
czasie pan ten znowu się pojawia  
na targowisku, w  Jego teczce 
oczekuje na nabywcę kolejna bu
telczyna.., (M ac z)

kooperacyjne i nieuzasadnione 
ekonomicznie skracanie czasu pra
cy przy utrzym ujących się napię
ciach społecznych i  strajkach do
prowadziły do ogólnego spadku sp,: 
łecznej wydajności pracy i  wpły
nęły na znaczne obniżenie się p i 
d ukcji m ateria lnej. W  tej sytuacji 
mimo znacznego wzrostu płac i in 
nych dochodów nastąpiło pogorsze
nie w arunków  bytowych ludności.

W porównaniu do 1980 r. zm n ie j
szała się wyraźnie zarówno ogólna 
wartość sprzedaży wyrobów, robót 
i usług w  przemyśle jak  i produk
cja większości podstawowych w yro 
bów przemysłowych. Znaczny re
gres sprzedaży m iał miejsce szcze
gólnie w  I I  i  IV  kw artale, gdzie 
średnio produkcja sprzedana by7 a 
niższa od 15 do 17 proc., a w  grud 
niu o 30,5 proc.

Podobne tendencje z jeszcze więk  
szą wyrazistością w ystąpiły w  bu
downictwie. Znaczne zmniejszenie 
(o 23—26 proc.) obrotu globalnego 
produkcji podstawowej wystąpiło w 
czerwcu oraz w  miesiącach od 
września do grudnia 1981 roku.

Równolegle ze zmniejszeniem się 
obrotu globalnego 1 produkcji pod 
stawowej, gorsza niż w  1980 r. była  
realizacja planu przekazywania do 
eksploatacji zadań budownictwa in 
westycyjnego. Radykalnem u obniże
niu uległy e fek ty  rzeczowe, a 
zwłaszcza w  budownictw ie mieszka
niowym.

Głęboki regres notowano w  prze
ładunkach portowych oraz w  prze
wozach ładunków wszystkimi rodzą 
ja m i transportu. Szczególnie duzv  
spadek (o 41—49 proc.) w ystąpił w 
przewozach transportem samcfchodo 
w ym  w  okresie od września do 
grudnia 1981 roku.

M im o korzystnych dla rolnictw a  
w arunków  atmosferycznych przy 
brakach środków ochrony roślin i 
niedostatecznej podaży nawozów  
sztucznych nastąpiło obniżenie plo
nów zbóż i oleistych. Na skutek nie 
doborów pasz z poprzedniego roku 
nastąpił dalszy, znaczny spadek pro 
d ukcji zwierzęcej, zwłaszcza w  I I  
półroczu. Uwidoczniło się to w  po 
głębieniu regresu skupu. SpadeK 
skupu żywca w  I  półroczu wyniósł 
7,6 proc. a w  I I  półroczu — 13,7 
proc. Pogłębiła się szczególnie w I I  
półroczu dezorganizacja rynku, j 
Znacznemu obniżeniu uległa dyna
m ika  sprzedaży w  handlu detalicz
nym , a zwłaszcza w  sprzedaży to
w arów  żywnościowych. O ile w I 
półroczu notowano jeszcze wzrost 
sprzedaży tow arów  żywnościowych 
o' 4 proc., to w  I I  półroczu spadek 
w ynosił ju ż  12 proc.

Udana inicjatywa inżynierów z Z.Ch. „Szczecin”

Z am iastK usfych  ka łu ż
c © n ny  s u ro w le c

W PRAW DZIE dyrek to r 
naczelny Zakładów Che
micznych „Szczecin”  jest 
większym optym istą od 
t ró jk i m łodych inżynierów , 
w  ocenie efektów jak ie  
przyniesie modernizacja 
węzła produkcji oleju ln ia 
nego, ale co do jednego 
pozostają zgodni — straty 
produkcyjne, związane z 
przedostawaniem się po
reakcyjnych kwasów t łu 
szczowych do ścieków bę
dą teraz znacznie m n ie j
sze.

Roman Żywuszko — techno
log p rodukc ji Janusz Nowot- 
n iak — k ie row n ik działu bhp i 
Ryszard Łęczyński — inżynier 
w  zakładowym  laboratorium , 
wszyscy absolwenci W ydziału 
Technologii Chemicznej Po li
techn ik i Szczecińskiej, już od 
dawna nosili się z zamiarem 
zmodernizowania insta lacji pro
dukcyjnej. M ie li po prostu już 
dosyć codziennego taplania się 
w  tłustych kałużach rozlanych 
na terenie fa b ryk i.

W końcu ubiegłego roku mie
l i  zresztą więcej szczęścia, niż 
do te j pory. P lany produkcyjne 
całego zakładu by ły  przekracza- 

stan insta lac ji pogarszał się 
dnia na dzień Ruszyło to 

więc i dyrektora . M ogli więc 
wreszcie opracować p ro jek t i 
korzystając z miesięcznego po
sto ju w ytw ó rn i doprowadzić do 
szybkiego jego wdrożenia.
^ G A Ł A  sprawa polegała na 
tym , że w określonych reak
cjach chemicznych mających na 
celu uszlachetnienie surowego 
oleju lnianego w ytw arza ją  się 
kwasy tłuszczowe, k tóre są w y
korzystywane do w ytw arzan ia 
żywic i posostu. Dotychczas 
znaczna ilość kwasów tłuszczo
wych przedostawała się do o-

czyszczalni ścieków, skąd od
pompowywano je częściowo z 
powrotem  na wydział, część zaś 
wybierano ręcznie M im o tego 
jednak spora ilość kwasów prze 
dostawała się do O dry. W od
dziale ra finac ji zbierano kwas 
za pomocą zwykłych wiaderek 
z pow ierzchni wody. Metody 
by ły  więc p rym ityw ne, a po
nadto nie gwarantu jące pełnego 
odzysku tego półproduktu.

Nowa instaiacia składa się z 
nowego wykwaszacza (specjal
nego zbiorn ika do w ytrącania 
kwasów tłuszczowych), dwóch 
tłuszczowników na oddziale ra 
f in a c ji oleju i jednego na o- 
czyszczalni ścieków. Te ostatnie 
służą do w yłapyw ania kwasów 
tłuszczowych.

Jak mówią nam autorzy po
mysłu, w  nowym rozwiązaniu 
dw ie trzecie kwasów jest w y
bieranych mechanicznie już na 
oddziale, ponadto zawartość ich 
w  ściekach jest ograniczona do 
m inim um . Tak więc dzięki 
wdrożeniu tego nowego pomy
słu zmniejszyła się znacznie u- 
ciążliwość pracy, zakłady prze

stały zanieczyszczać środowisko, 
a także uzyskano określone o- 
szczędności na energii wskutek 
ograniczenia potrzeby przepom
powywania kwasów z oczy
szczalni na oddział. Wzrósł też 
odzysk kwasów, k tó ry  jak już 
wspominaliśm y jest przerabia
ny poza zakładem na inne pro
dukty.

PISZĄC o tym  osiągnięciu 
zespołu inżynierów z zakładów 
chemicznych nie można nie 
wspomnieć tu c dużej pomocy, 
jaką zakłady uzyskały od Fa
b ry k i A para tu ry Mleczarskiej. 
Pracownicy fab ryk i w ykona li 
potrzebne zb io rn ik i i prowa
dz ili nadzór nad pracami mon
tażowym i.

Zmodernizowana instalacja ru  
szyła 7 stycznia. Stanowi to chy 
ba dobry zwiastun dla wdraża
nia w  zakładzie nowego mecha
nizmu ekonomicznego. Tym  bar 
dziej, że na wdrożenie, jeszcze 
w tym  roku, czeka ko le jny pro 
je k t modernizacji. dotyczący 
przebudowy lin i i  produkcyjne j
farb. (wab)

NA ZD JĘCIU : Fragm ent zmodernizowanej ins ta lac ji ra fina 
c ji oleju. Foto: Z. Jodkowski



K U R I E R  <Ü> ROZMAITOŚCI ^  ROZMAITOŚCI O  ROZMAITOŚCI «  ROZMAITOŚCI ^  ROZMAITOŚCI ♦  S T R O N A  5

Platyna coraz
bardziej poszukiwana

DO najbardziej cenionych metali 
szlachetnych należą; złoto srebro 
i platyna. Platynę zalicza się także 
do najważniejszych pierwiastków  
te j grupy i dlatego je j zastosowanie 
stale wzrasta, podczas gdy m ożli
wości wydobycia tego metalu ma
leją. Ponad 90 proc. światowej pro
d ukcji platyny przypada na trzy 
kra je ; Republikę Południowej Afry  
ki, ZSRR i  Kanadę Pozostała 
część platyny pochodzi m in. z 
USA i Kolum bii

Dlaczego platyna Jest tak poszu
kiwana? Oprócz doskonałych właś
ciwości Jakimi charakteryzuje się 
ten metal, uważa się ją powszech 
nie za dobrą lokatę kap ita łu  po
dobnie zresztą ja k  złoto i srebro. 
Platyna wraz z innym i platynow 
cami takim i jak  — palad i rod 
jest szczególnie ceniona w  prze
m yśle m otoryzacyjnym  Obowiązu
jące, a nawet zaostrzające się w 
ostatnich latach przepisy o ochro
nie środowiska stały się przyczyną, 
że m etale te są coraz szerzej sto
sowane w  tzw. katalicznych dopa
laczach paliwa Również przemysł 
chemiczny i elektrochem iczny chęt
nie korzysta z tego szlachetnego 
metalu.

Coraz większe powodzenie ma 
platyna w jub ile rs tw ie . Dotych
czas najw iększym i am atorami i 

, producentam i wyrobów ju b ile r
skich i  p la tyny b y li przede 
wszystkim  Japończycy. Obecnie 
coraz bardziej zwiększa się za
interesowanie tym  metalem 
również w innych krajach 
świata.

W ZA K ŁA D A C H  „Opo
lanko”  w Opolu wyprodu
kuje  stę w roku 1982 w ra 
mach tzw. program u ope
racyjnego 0—15 Lat, 3,81
min sztuk wyrobów (920 
tys sztuk ubiorów, 2,89 par 
rękawiczek) ogólnej warto
ści 397 m in zl. Oprócz te
go planuje się wyproduko
wanie 17,95 m in par dam
skich pończoch i ra jstop  
wartości 722 m in  zl, a tak
że 150 tysięcy sztuk w yro
bów na eksport wartości 47 
m in zt obiegowych. Produk 
cja ta, o szczególnie ubiory  
i rękawiczki dla najm łod
szych zawarte w programie 
operacyjnym, ma zapewnio 
ne zaopatrzenie surowca.

W m iarę możliwości i po 
siadanych m ateria łów  pro
dukowane będą również wy 
roby i galanteria dla doro
słych.

(CAF  — K. Swiderski)

Mrożek w „W L”
N A K ŁA D E M  W ydawnictwa 

Literackiego w K rakow ie  uka
zały się ostatnio nowe opowia
dania S ławomira Mrożka. 
Zbiór, obejm ujący ponad 20 
opowiadań, wydany został w 
nakładzie 20 tys. egzemplarzy.

M ate m a tyka  a różnica płci

A ’ r ’ ’"'.-'pi—fepsi
KO BIETY , podobnie jak mężczyźni, niechętnie dow iadują 

się o niedostatkach swoich możliwości umysłowych w sto
sunku do płc i odmiennej. Różnice te jednak występują i zo
sta ły potwierdzone w ie lo le tn im i badaniami. Mężczyźni prze
wyższają kobiety w dziedzinie ścisłego rozum owania matema
tycznego i ocenie przestrzeni; kobiety zaś są bardziej elo- 
kwentne i b łysko tliw ie j korzysta ją z pamięci. Rozbieżności 
są na ty le  duże, że nie można im  zaprzeczyć; wyklucza się 
natom iast fakt. że poszczególne predyspozycje u obu płci są 
wrodzone.

rfcfarma ten — wariant optymistyczny

ilient też będzie decydował...
OD TYG O DN IA mamy nowe ceny. Te urzędowe, o których 

ty lekroć m ów ił min. Krasiński wydają się opin ii społecznej 
zbyt wysokie ale skalkulowane rzetelnie Wszystkie pozostałe 
jednak w yw o łu ją  często frustrac ję  przeciętnego zjadacza Chle
ba. Zdaje on bowiem sobie sprawę z faktu, że na wiele to
w arów po prostu nie bedzie go stać...

UCZENI amerykańscy podej
m ują  próby wyjaśnienia w p ły 
wów społecznych, środowisko
wych i ku ltu row ych. W p ie rw 
szym etapie p rzystąp ili do ba
dań nad systemami edukacji, 
szczególnie — nauczania mate
m a tyk i Przebadali oni grupę 
m łodzieży w różnym wieku i 
s tw ie rdz ili, że chłopcy w ykazu
ją  lepszą zdolność matematycz
nego rozumowania Dotyczy to 
nie ty lso  uczniów starszych, 
k tó rych  p ro fil nauczania jest 
różny ze względu na różne za
interesowania związane z przy
szłym zawodem, ale i grupy 
młodszych, gdzie i chłopcy i

dziewczęta ukończyli identycz
ny kurs m atem atyki. Badania 
te nie uwzględniały jednak 
w p ływ ó w  wychowawczych z o- 
kresu dzieciństwa.

Przebadano także grupę stu
dentów — przed i po podjęciu 
decyzji o wyborze zajęć fa k u l
ta tyw nych Badania wykazały, 
że przed wyborem  zajęć chłop
cy górow ali w matematyce, po 
wyborze zaś, różnica ta jesz
cze się pogłębiła. Uczeni sądzą, 
że być może mniejsze zdolno
ści matematyczne dziewcząt po
wodują, że nie w yb iera ją  one 
k ie runków  matematycznych. To

TA nowa świadomość — acz
ko lw iek sprzeczna z dotychcza
sowymi doświadczeniami k lien 
tów -  jest wyrazem... praw id ło 
wych relacj ekonomicznych. 
Nie ma bowiem na ś wiecie 
(łącznie z wysoko uprzemysło
w ionym i kra jam i kapita lis tycz
nym i) systemu gospodarczego, 
w którym  każdy może kupić 
każdą rzecz przeznaczoną do 
sprzedaży Wiedzą o tym  dosko 
nale ci wśród nas, którzy prze
bywali, albo jeszcze lepiej — 
pracował za granicą i mają 
świeżo w pamięci owo zaciska
nie pasa. by uciułać pieniążki 
na zakup jakiegoś wymarzonego 
przedmiotu

Z DRUGIEJ jednak strony zesta
w iając ze sobą stare 1 nowe ceny 
raz po raz stykam y się z przypadka 
mi nadużywania uprawnień nada
nych producentom. I  choć są spe
cjaliści. którzy tw ierdzą, że ka lk u 
lacja jest bezbłędna — trudno po
godzić się z faktem , by za k ilo 
gram pasztetu z kró lika  płacić po
nad 1000 złotych (żeby użyć przy
kładu, k tóry  przed kilkom a dnia
mi zbulwersował Szczecin). N ie są 
to przypadki odosobnione. Czvm  
np w ytłum aczyć te  6-osobowa 
łódź pneumatyczna z grudziądzkie
go ..Stom ilu” musi dziś kosztować 
akurat o 42 tys. drożej, choć przed 
tem  także nie była tania? Rekordy 
bije  jednak „Predom -Prespol”  z Nie 
wiadowa k tó ry  za przyczepę cam
pingową żąda o 30 tysięcy złotych 
więcej niż trzeba płacić za... małe
go Fiata

Z G O D N IE  z założeniami reform y  
gospodarczej, zadaniem nowych cen 
jest stabilizowanie rynku poprzez 
ograniczanie zbyt wysokiego popy
tu przy równoczesnym nakłanianiu  
producenta do zwiększenia dostaw, 
Zwiększony zysk bowiem może on 
osiągnąć jedynie dwoma drogami; 
albo za pomocą intensywniejsze^ 
produkcji, albo — dzięki obniżeniu 
kosztów w ytw arzania Musi równo
cześnie pamiętać że zbyt drogich 
towarów n ik t nie kup i, toteż mo
żliwości w ygrania na samych ma
nipulacjach ka lku lacyjnych są ra
czej ograniczone W  żadnym jednak 
przypadku nowa cena nie może być 
parawanem dla niegospodarności, 
m arnotraw stw a itp. A przecież we 
wspomnianych w yżej przykładach  
można podejrzewać producenta o 
tak ie  właśnie działania

CZY jesteśmy naprawdę bez
radn i wobec dyk ta tu r fab ryk  
ustalających tzw. wolne ceny? 
Czy nie możemy pohamować 
nadmiernie w ybu ja łych  apety
tów  n iektórych krótkowzrocz
nych ekonomistów?

„ <wiei może Dyc przyczyną 
n ierozw ijan ia zdolności, a w 
rezultacie uzyskiwania gorszych 
wyników.

Badaniom poddano również 
różnice w pracy mózgu u obu 
płci, występujące podczas roz
w iązywania różnych zadań u- 
mysłowych. Okazało się, że u 
mężczyzn lewa półkula mózgu 
pracuje nad problemami ana
litycznym : i ingwistycznym ,.
prawa zaś uczestniczy w roz
w iązywaniu problemów prze
strzennych, u kobiet zaś prze
ważnie zawsze pracuje ty lko  
lewa półkula. Sugeruje to, że 
u mężczyzn rozpoczynających 
studia, mózg funkcjonaln ie] w y
korzystu je obie półkule i pra 
cuje hapm on ijn ie j aniżeli u ich 
koleżanek

Eksperym entatorzy sądzą, że 
przyczyną tego stanu rzeczy 
może być fakt, że chłopcy już 
w w ieku dziecięcym rozw ija ją 
swe zdolności zmysłowe, ba
wiąc się k lockam i i  innym i za
bawkam i przestrzennymi. Dy
skusja nad predyspozycjami 
do ścisłego myślenia trw a  Na
ukowcy są zdania, że jeśli na
wet w p ływ a ją  na nie w jakim ś 
stopniu układy hormonalne lub 
chromoso-malne, to  różnice te 
dadzą się elim inow ać przez in 
tensywne ćwiczenia umysłowe.

Powstały (albo są w trakcie 
organizacji) instytucje  kontrolne 
zajmujące się badaniem rzetel
ności ustalanych cen. Jak w ia
domo rząo powołał już Inspek
cję Cen, k tóre j oddziały funk
cjonować maja we wszystkich 
województwach. Stworzenie po
dobnej placówki — ale znajdu
jącej się całkowicie w naszych 
jako klien tów  rękach — zapo
wiada także Federacja Konsu
mentów Jest to  organizacja — 
sądząc po te lew izyjnych wypo
wiedziach prezesa red. Nałęcz- 
Jaweckiego — naprawdę bojo
wa, k lien t może wiązać z nia 
spore nadzieje

NA TYM  N IE  K O N IEC  W opar
ciu o dyrektyw ę Sekretariatu Korni 
tetu  Centralnego PZPR powstają 
także we wszystkich przedsiębior
stwach grupy kontrolne, w skład 
których wejść ma w ielu robotni
ków Ich zadaniem jest analizowa
nie ka lku lac ji cen ustalonych przez 
swój zakład A ponieważ to ciało 
składać się będzie nie ty lko  z w y
twórców (są oni również klientam i) 
można się spodziewać, że rozsądek 
i poczucie rzeczywistości ułatw ia  
orzezwvcieżenie oartvkularvzm u

OPROCZ tych instytucjonalnych  
organów kontrolnych w arto zwró
cić uwagę na istnienie pewnego me 
chanizmu ekonomicznego w ew nątrz  
samej reform y który  może (i bę
dzie) skutecznie przeciwdziałał pow
stawaniu cenowych kom inów  Szko 
da ty lko  że do te j pory został on 
dostrzeżony ty lko  przez nielicznych  
handlowców A przecież wiadomo, 
że ten kto  za k ilk a  miesięcy nie 
potrafi się do nich dostosować — 
będzie bezlitośnie w yrzucony z*> 
rynkow a burtę

SĄ JUŻ także pierwsze prze
ja w y ekonomicznej daleko- 
wzroczności pracowników han
dlu. Otc np szczeciński „P o l- 
mozbyt" nie p rzy ją ł do sprze
daży niew iad awskich przyczep 
po astronomicznych cenach (są 
wprawdzie na placu składom 
wyra tego przedsiębiorstwa, ale 
potraktowano je jako depozyt 
fabryk i, za magazynowanie któ
rego.., zapłacić musi wytwórca). 
Inną historię opowiedziała mi 
kierowniczka szczecińskiego 
sklepu „W edla* zaszokowana 
wiadomością, że za 900-gramo- 
wą bombonierkę czekoladek 
trzeba będzie zapłacić aż 700 zł! 
Zgodziła się je przyjąć w... ko
mis. Ryzyko w tym  przypadku 
ponosi więc producent. Jeśli 
towar nie będzie cieszył się po
pytem , koszty całej nie tra fio 
ne! dpcyzj: of>nsf>«ip E Wedel” .

SĄ to uczywiście pierwsze 
przejawy działania samoregu
lującego się mechanizmu usta
lania cen. W moim jednak od
czuciu r  każdym dniem i ty
godniem stawać się będą one 
coraz bardziej widoczne i zmu
szą do ekonomicznego myślenia 
wytwórców. dotychczasowych 
„w łaśc ic ie li”  rynku. Ich bo
wiem najbardzie j dotkną sku tk i 
działania re fo rm y gospodarczej, 
k tóra  nie będzie pobłażać błę
dom i pomyłkom

Skorzystamy na tym  przede 
wszystkim  my — klienci. Czło
w ieka, k tó ry  przyjdzie do skle
pu trzeba będzie odtąd tra k to 
wać z szacunkiem jako tego, 
k tó ry  ehce wydać c trudem  
zarobione pieniądze

Jerzy T IM E N

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyło Małgorzato Targowska 

_________, 26*  ________

W przedsionku Rattenhuber zabrał m u pistolet t oddalił 
się. Przyglądając się krytyczn ie  nagromadzonej w  pokoju  
porcelanie, Rundstedt uk łada ł w  myślach zdania, któ re  w y 
powie w  obecności fiih rera .

C hw ilę  później jasnowłosy oficer w p row adził go do sali 
konferencyjnej.

Pokój ten przypom inał fe ldm arszałkow i komnatę osiem
nastowiecznego pałacu. Na ścianach w is ia ły  obrazy olejne 
i  gobeliny, w  rogu stało popiersie Wagnera, a na b iu rku  
pod oknem ogrom ny zegar z f ig u rką  orła, wykonaną w  b rą 
zie. W idok z okien b y ł niezapomniany: fe ldm arszałek zoba 
czyi wzgórza Salzburga i szczyt Unterbergu, góry, w  k tó re j 
pochowano cesarza Fryderyka Barbarossę. Legenda głosiła, 
że w ie lk i władca zm artwychwstanie, aby ocalić ojczyznę

Pośrodku pokoju, na pseudoludowych krzesłach siedzieli 
H itle r i  trze j jego doradcy: adm ira ł Teodor Krancke  — 
dowódca flo ty  na zachodzie, generał A lfred  Jodl — szef 
sztabu i  adm ira ł K a rl Josko von Puttkam er — adiutant 
Hitlera.

Rundstedt zasalutował i  za ją ł swoje miejsce. Loka j przy 
niósł tacę pełną kanapek z kaw iorem  i  k ie liszk i z szampa
nem H itle r stał przy dużym oknie i  pa trzy ł na góry. Nie 
odwracając się, pow iedział ostro: — Rundstedt zm ienił zda 
nie- Zgodził się z Rommlem. te  a lianci zaatakują N orm an
dię. M ój in s tynk t dawno m i o tym  m ów ił. Krancke uważa 
jednak, że inwazja nastąpi w  Calais. Rundstedt, powied2 
adm ira łow i Krancke. w ja k i sposób doszedłeś do swoich 
wniosków.

Rundstedt przełknął kanapkę z kaw iorem  i odchrząkną! 
zasłaniając usta dłonią. H itle r nie m ia ł najlepszych manier, 
nie dał mu nawet czasu, żeby chw ilę  odpoczął.

— M usim y rozważyć dw ie kwestie — zaczął Rundstedt — 
niedawno zdobyte in form acje i  nasze logiczne rozumowa
nie. N a jp ie rw  in form acje Ostatnie wykazy zbombardowd 
nych przez a lian tów  miejsc na terenach Francji dowodzą 
niezbicie, że głównym  ich celem było zniszczenie każdego 
mostu na Sekwanie. Jeżeli w y lądu ją  w  Calais, Sekwana nie 
będzie miała znaczenia taktycznego, jeżeli natomiast w y lą 
du ją  w Norm andii, wszystkie nasze rezerwy muszą przejść 
przez Sekwanę, aby dostać sie do stre fy  działań bojowych.

(Ciąg dalszy na str. 6)
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Za parawanem
sporłu

samochodowego
Jak dotąa (w ostatnich 

miesiącach) kra jow e środ
k i przekazu nie przyn io

s ły  wiadomości o udziale na
szych samochodowych „asów”  
w  rajdach kra jow ych i m iędzy
narodowych. I  okazuje się, że

Komu potrzebne są rajdy?
n ik t nie tęskni za tego typu 
wiadomościami. N ;e musimy 
się podniecać punktow anym  
miejscem w rajdzie „A k ro p o l” , 
czy dojechaniem do mety w 
Monte Carlo trzech naszych „fa  
brycznyeh”  Fiatów Zn iknęły 
wreszcie w towarzyskich gro
nach dywagacje i p lo tk i o ko
sztach w ydatkowanych z na
szych kieszeni. Przestano w y li
czać „dochody* Drotepowanych

Na boisku i w hali

Towarzyskie mecze 
mistrza jesieni

P IŁK A R Z E  szczecińskiej Po
goni m istrzow ie jesieni w I  l i 
dze — stoczyli w sobotę dwa 
sparringowe spotkania w Z ie lo
ne j Górze, gdzie zm ierzyli się z 
tamtejszą III- l ig o w ą  Lechią. 
P ierwszy mecz wygrała Pogoń 
3:0 (2:0), uzyskując bram ki ze 
strzałów: W oronki — 2 oraz 
S iwy, a w drugim  spotkaniu 
pad ł w yn ik  rem isowy 1:1 (1:0). 
Prowadzenie dla portowców zdo 
b y ł B iernat.

Na dzień wczorajszy — na bo 
isku przy ul. W itkiew icza, p la 
nowane by ło  spotkanie Pogoni 
z Arkon ią . Niestety, wskutek 
złego stanu p ły ty  boiska, poje
dynek nie doszedł do skutku. 
W  związku z tym  piłkarze obu 
zespołów uda li się do ha li przy 
u l. Narutow icza, gdzie rozegrali 
b łyskaw iczny tu rn ie j, w k tórym

uczestniczyły po dwa 9-osobowe 
zespoły obu klubów.

Padły następujące w yn ik i: Po 
goń I  — A rkon ia  I  7:3 (bram ki 
zdobyli dla Pogoni: Krupa, 
W olski i W łoch — po 2 oraz 
Stel ma siak, a dla A rk o n ii:  
Kruszczyński, K m ita , Grzyb) 
Pogoń I I  — Arkon ia  I I  1:3 
(bram ki zdobyli: dla Pogoni 
Anioła, a dla A rk o n ii:  W awrow 
ski — 2 i Barcewicz); Pogoń I I  
— Arkon ia  I  2:2 (bram ki zdoby 
li :  dla Pogoni — Anio ła i Wo- 
ronko, a dla A rk o n ii:  Grzyb); 
Pogoń I  — Arkon ia  I I  1:1 
(bram ki zdobyli: dla Pogoni — 
Stelmasiak, a dla A rko n ii — 
W awrowski).

W  ŚRODĘ o godz. 12 Pogoń 
zm ierzy się na boisku przy ul. 
W itk iew icza w tow arzyskim  me 
czu z G órn ik iem  Wałbrzych.

(jg)
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A  teraz druga sprawa: nasze logiczne rozumowanie. Za
stanawiałem się, w  ja k i sposób zaatakowałbym  Francję, gdy 
bym dowodził siłam i aliantów . Doszedłem do wniosku, te  
przede w szystkim  m usiałbym  wybrać przyczółek do szyb
kiego przerzucenia s ił i  środków. Wobec tego pierwsze ude
rzenie pow inno mieć miejsce w  okolicach dużego portu. 
Oczywiście w yb ra łbym  Cherbourg. —- Zarówno ukierunko  
wantę nalotów ja k  i  w ym ogi s tra teg ii w y ra tn ie  przemawia
ją  za Norm andią — zakończył. Podniósł kie liszek i  opróżnił 
go do dna. Loka j p o ja w ił się natychm iast z następnym.

— Nasz w yw iad wojskow y tw ie rdz i jednak, że będzie to 
Calais — w trą c ił Jodl.

— Tak, i  w łaśnie pod zarzutem zdrady skazaliśmy na 
śmierć szefa Abw ehry  -*- przerw ał m u H itle r. — Krancke, 
czy przekonują pana argum enty Rundstedta?

— Nie bardzo, mein füh re r  — pow iedział adm ira ł. — Ja 
także zastanawiałem się nad sposobem dokonania in w az ji, 
gdybym  dowodził po tam te j stronie, ale w  swoim  rozumo
w aniu wziąłem  pod uwagę szereg czynników n a tu ry  m or
skiej, z k tó rych  Rundstedt pewnie nie zdaje sobie sprawy. 
Uważam, że atak nastąpi pod osłoną nocy przy św ietle  
księżyca i  podczas pełnego przyp ływ u, gdyż ty lk o  w tedy  
uda im  się ominąć podwodne przeszkody założone przez 
Rommla. W ybiorą miejsce, w  k tórym  nie ma u rw is tych  
brzegów, silnych prądów i  skał podwodnych. W ykluczam  
więc Normandię.

H itle r  potrząsnął głową wyraźnie niezadowolony.
— Jest jeszcze jedna in form acja , o k tó re j nie pow inn i

śmy zapominać — odezwał się Jodl. — Królewska dyw iz ja  
pancerna została przeniesiona z północnej A n g lii do m ie j
scowości Hove na południowo-wschodnim  wybrzeżu. Ma ona 
wejść w  skład Pierwszej G rupy A rm ii A m erykańskie j pod 
dowództwem generała Pattona. Nasz nasłuch radiow y prze
chw yc ił tę wiadomość. Jest to wyborowa e lita rna  b ryty jska  
dyw iz ja , w  któreJ służą głównie angielscy dżentelmeni, do
wodzona przez generała S ir A llena H enry Shafto Addaira. 
Jestem przekonany, że jeś li nastąpi imoazja, dyw izja ta 
znajdzie się na g łównym  k ie runku uderzenia.

Ręce H itle ra  drgnęły nerwowo, a na jego tw arzy po jaw ił 
się w yraz niezadowolenia.

— To m ają być generałowie! — wrzasnął. — Albo cały 
czas słyszę sprzeczne opinie, albo nie jesteście w  stanie m i 
nic doradzić. Jesteście... jesteście...

Słynący ze sw oje j odwagi Rundstedt ośm ie lił się odezwać.
— M ein fü h re r  — zaczął — nasze cztery najlepsze dy

w izje pancerne tk w ią  bezczynnie tu ta j w  Niemczech. W y
daje m i się, że n igdy nie zdążą dotrzeć do Norm andii, aby 
odeprzeć inwazję. Usiln ie  proszę o przerzucenie ich do 
F ranc ji i  oddanie pod dowództwo Rommla. Jeżeli się m y
lim y  i inw azja rozpocznie się od strony Calais, będą dosta
tecznie blisko, aby się włączyć do w a lk i dość wcześnie.

(cd o ) %

i dzieci p rom inentów  Nie mó
wi się także o obsadzaniu w 
fabrykach samochodów „spe
c ja lis tów ”  do zadań badawczo- 
rozwojowych z wykształce
niem... nieco wyższym niż pod
stawowe.

I  żyje nam się dobrze bez te
go typu wiadomości i sensacji. 
Oby tak dale j Na błędach i 
głupocie trzeba się uczyć. Ale 
trzeba także Kontrolować decy
zje m eobiczałnych dyrektorów  
i fałszywych doradców M ie jm y 
nadzieję, że tym i sprawami zaj 
mą się same załogi pracownicze 
w naszych fabrykach samocho
dów. Kom u bowiem potrzebne 
by ły  te kosztowne ra jdy  samo
chodowe?

M A M IO N O  NAS potrzebą dokony 
wania doświadczeń, badań, udzia
łem  na rynkach międzynarodowych. 
A wszystko niby po to aby pro
dukować lepsze i nowocześniejsze 
samochody dla ludzi pracy. Zadzi
w iające to argum enty, skoro n ikt 
w nie nie w ierzy ł. Ta niewiara bra
ła się z konkretnych faktów . Przez 
lata nie zrobiono nic w dziedzinie 
postępu. Wszystko co było w  na
szych samochodach rodem z FSO 
czy FSM było  w  przeważającej częś 
ci z zakupu licencyjnego. Nawet 
zmiana obudowy świateł w  modelu 
M R  pochodzi z Turynu . Rajdy nie 
przyniosły an ł e fektów  w poprawie 
oszczędności zużycia paliw a, ani w 
zakresie popraw y technologii w ytw a  
rzania całych zespołów. P raktycz
nie można powiedzieć, że od mo
mentu uruchomienia produkcji l i 
cencyjnej w  FSO, wszystko idzie 
po staremu. N ie można negować 
drobnych usprawnień i  rozwiązań  
opracowanych przez polskich kon
struktorów  i częściowo zastosowa
nych w  tych pojazdach. Ale gwoli 
sprawiedliwości, powstawały one 
przede wszystkim  w laboratoriach  
i  instytutach, a nie w w yn iku  do
świadczeń rajdow ych. I  jeszcze je 
den przyk ład . Narodziny „Polone
za”  są niczym  innym  ja k  nowym  
opakowaniem  starego wnętrza. Kosz 
towniejszego, bardziej m ateriało- 
chłonnego i częściowo opartego o 
części im portowane. Bo przecież już  
dziś powszechnie wiadomo, że mo
del karoserii także powstał nie w 
k ra ju , a za granicą.

W iele przykładów  można przyta
czać takż«e z FS M  w Bielsku i T y 
chach. N a  szczęście „m alucha”  n ikt 
nie chciał poważnie traktować jako  
pojazdu rajdowego. T ak ' więc gene
raln ie oceniając nasz udział w  ra j
dach samochodowych, można dziś 
powiedzieć, że w ydawaliśm y olbrzy
m ie pieniądze fabryczne, związko
we, państwowe, społeczne dla zw y
k łe j megalomanii i  organizowania 
przyjem nych wycieczek dla... w ybra  
nych. T y lkp  nieliczni nasi czołowi 
rajdow cy do sukcesów dochodzili 
własnym i drogami, na własnych sa 
mochodach i przy udziale własnych  
subwencji.

I  JESZCZE jedna uwaga, któ 
ra nasuwa się nieodparcie. Otóż 
ja k  może fab ryka  samochodów 
pozwolić sobie na kosztowne 
ra jdy , k ie dy  faktycznie pracuje 
niemal na zasadach dużego war 
sztatu. Bo przecież FSO na Że
ran iu  n igdy w  swej h is to rii nie 
uzyskała pełnej mocy produk
cy jne j. N ie wykorzystano nawet 
l in i i  m ontażowych, całego zaple 
cza produkcyjnego. Tymczasem 
europejskie koncerny samocho
dowe produkujące rocznie 600 
tys. do m iliona samochodów 
nie b ra ły  udziału w  ta
kich w ie lk ich  i kosztownych 
rajdach A  m im o to  co 2—3 la
ta wypuszczały nowe modele, 
ekonomiczniejsze i spraw nie j
sze. Badania przeprowadzają na 
m iejscu w swoich laboratoriach, 
na placach doświadczalnych 
przy zakładach pracy. Czy to 
nie paradoks? Wszak samochód 
produku je się przede wszystkim  
dla potrzeb społecznych, jako 
środek masowy dla potrzeb ro 
dziny i no rm a lne j-kom un ikac ji.

M IE J M Y  nadzieję, że szybko nie 
dowiem y się o kosztownych rajdach  
za nasze wspólne pieniądze. Kogo 
stać, niech upraw ia na własny ra
chunek przy wsparciu klubu. Ale  
nie oszukujm y się, że to wszystko

potrzebne Jest nam dla potrzeb fa
bryk i. Co zmieniono w  polskich sa 
mochodach w m inionych 10 latach 
(duży Fiat)? Myślę, że przy takim  
działaniu (1 praktykow aniu) i  za na 
stępnych 10 la t nie doczekalibyśmy 
się lekkiego, średniej klasy samo
chodu dostępnego dla polskich ro
dzin.

PO ZW Ó LM Y działać naszym 
konstruktorom  i inżynierom  w 
fabrykach i instytutach. Szukaj 
m y własnych rozwiązań, nie re
zygnując ? doświadczeń innych. 
Niechaj" to się dzieje norm al
nie, zwyczajnie na ty le  na ile 
nas stać. Tu także musi obo
wiązywać rachunek ekonomicz
ny. perspektywiczne myślenie...

(zet)

Bokserzy Pogoni
w II lidze

W N IE D Z IE L Ę  na ringu V . DS  
pięściarze Pogoni rozegrali 
ostatni mecz o wejście do I I  
lig i. Przeciw nikiem  szczecinian 
był zespól Goplanii Inow roc
ław , który został pokonany 
20:0! Punkty dla gospodarzy 
zdobyli: Kociszewski, Juchnik  
Wyszyński, Wojtas, W ietrzy- 
kow ski, Poznalski, Stefanów  
ski, Urbaniak, Ludniewski, 
Sobczyk. Najładniejszą w alkę  
meczu stoczyli 19-letni Juchnik  
z rutynow anym  Inowrocławia  
ninem A ndrzejew skim . Dzięki 
niedzielnemu sukcesowi mimo 
że rozgryw ki nie zostały za
kończone bokserzy Pogoni za
pew nili ju ż sobie * ■*"

ligi. (k>

Kontro lne g ry
Stali i Błękitnych

W SOBOTĘ na boisku przy ul 
1 M aja „jedenastka”  Stali Stocznia 
rozegrała ko le jn y  sparringowy mecz. 
Tym  razem  przeciwnikiem  stocz 
niowców b y ł Ii- lig o w y  Górnik W ał
brzych, k tó ry  pokonał szczecinian 
1:0, Natom iast beniam inek I I  ligi 
piłkarze B łęk itnych  zm ierzyli się w 
niedzielę w  Stargardzie z drużyną 
A rkon ii, ulegając ryw alom  1:3 (Ó.l). 
Bram ki w tym  meczu zdobyli W iim  
ski, W aw row ski i Liszka dla A rko 
n ii oraz Osieczko dla Błękitnych.

Szczeciński cyklocross w obiektywie

Na przełaj po medale...
KO LARSTW O przełajowe zy

skuje coraz to więcej sym paty
ków  i  pow oli zaczyna robić 
konkurencję pozostałym specjał 
nościom kolarskim . Stało się 
tak dzięki sukcesom, ja k ie  za
częli odnosić kolarze-crossowćy. 
N a jp ie rw  kilkanaście la t temu 
Polewiak a ostatnio M ąkowski 
i  Jaroszewski w yp łynę li na sze
rok ie  wody i  zainteresowali tą 
konkurencją w ie lu  chłopców, 
którzy w niedalekie j przyszłości 
chcieliby zapewne pójść w śla
dy swoich starszych, u ty tu łow a
nych kolegów, Przykładem  
wzrastającego zainteresowania 
kolarskim  crossem były niedziel 
ne m istrzostwa Polski rozegra
ne na trasie w Lasku A rkoń- 
skim. 1 tym razem prym  w ied li

dw a j w icem istrzow ie świata (by 
ły) A. M ąkowski i (aktualny) 
G. Jaroszewski. Podobnie ja k  w  
roku ubiegłym  koszulka z bia
łym  orłem  przypadła ko larzow i 
Z y r ar do w iank i (na zdjęciu gór
nym). Tuż za plecami dwóch 
asów toczyła się zacięta walka  
o dalsze miejsca (zdjęcie dol
ne).

W  i

Na razie rekordy życiowe

Pierwsze starty 
pływaków Stali

P ŁY W A C Y  S ta li Stocznia rozpo
częli tegoroczny sezon startowy  
udziałem w sobotę i  niedzielę w  
mistrzostwach klubu. W  sumie była  
to okazja do sprawdzenia form y  
dla 50 zawodniczek i  zawodników. 
Co prawda w  zawodach tych nie 
padały rekordy Polski, do czego by 
liśm y przyzwyczajeni przy każdym  
niemalże starcie p ływ aków  stocz
niowego klubu, m im o to jednak  
można być zadowolonym z osiągnię 
tych w yników . Plonem dwudnio
wych zmagań było w iele rekordów  
życiowych. Najwartościowsze rezul
taty osiągnęli: R. Malec na 100 zn 
st. dow. — 0.54,0 i  100 m  st. m ot. — 
0.57,7, M . Andrys na 200 m st. zm. 
— 2.14,9 i  200 m St. dow. —1.57,7, D . 
Jarzyna (1970 r.) 200 m st. klas. — 
2.53,2, K . Perkowska na 100 m  st. 
dow. — 1.02,5 oraz A. W ieczorek na 
200 m st. klas. — 2.49,0. Kolejną pró 
bą dla pływ aków  Stali Stocznia bę
dą mistrzostwa okręgu, które roze
grane zostaną w dniach 27 i  28 lu 
tego. (k>

Projekt

M KO l. zamierza w na jb liż 
szych dniach wystąpić do ONZ 
z propozycją wprowadzenia w 
życie Konw encji O lim p ijsk ie j. 
Zgodnie z założeniami konwen
c ji, rządy wszystkich k ra jó w  
świata pow inny zapewnić spor
towcom w arunk i s tartu w 
igrzyskach a M KO l. pow inien . 
uzyskać status organizacji m ię
dzynarodowej.



K U R I E R  ę OGŁOSZENI/ 4- POKRÓTCE OGŁOSZENIA V  POKRÓTCE <£ś> OGŁOSZENIA 4 PO..ROTCE O STRONA 7

Pracownicy poszukiwani
W OJEW ÓDZKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEM YSŁU

ZBO ŻO W O -M ŁYN ARSKIEG O  „P ZZ”  
w  Szczecinie 

ul, Niedziałkowskiego 21

zatrudni od 1 kw ie tn ia  br.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Wymagane wykształcanie wyższe ekono
miczne i  odpowiednia praktyka. W arun
k i pracy i płacy do uzgodnienia na 

miejscu.

374-K

N A U K A

S TU D E N T K A  PS — ko
repetycje z m atem aty
k i  i  chemii. 724-39.

24813-G

PRACA

PO SZU K U JĘ osoby do 
opieki nad starszą cho
rą kobietą — na k ilk a  
godzin dziennie. O ferty  
Biuro Ogłoszeń Szcze
cin 1742

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O TN Y  la t 45, pozna 
panią. Cel m atrym onial 
ny. O ferty  B iuro Ogło
szeń Szczecin 1589.

KUPNO

B LO K  do Renaulta  
Dauphlne model R 1094 
— kupię. Tel. 22-78-13, 
PO 20 24563-G

B L A C H A R K Ę  do Syre
ny 105 kupię. Szczecin, 
tel. 82-34-55.

1730-G

KOJEC dziecięcy — 
kupie. Tel. 443-15.

1697-G

N IER U C H O M O ŚC I

Z W IĄ Z E K  Buddystów  
Zen-Sangha — w Polsce 
w ydzierżaw i lub zakupi 
odosobniony obiekt o 
pow. użytkow ej 300—600 
m  kw „ nadający się na 
ośrodek. Może być do 
remontu. O ferty  pod

adresem: ul. Noakow - 
skiego lfl/10 00-666 W ar
szawa tel. 256-143.

1539-G

W ŁASNO ŚCIO W E pół 
w illi  na Pogodnie (czte 
ry  pokoje, kuchnia, ła 
zienka, weranda, taras, 
dwa garaże, centralne  
ogrzewanie, telefon,
ogród) — 100 m kw ., za 
m ienie na jedno lub  
dwa mieszkania dwupo 
kojowe, kom fortowe, 
własnościowe. O ferty
Biuro Ogłoszeń Szcze
cin 1706,

DOM EK do wykończe
nia z dużą działką na 
Gumieńcach i  dwa po
ko je  z kuchnią w  Śród
mieściu, zamienię na 
domek lub mieszkanie 
w  Podjuchach. Wiado
mość: Szczecin, ul. Ło  
kietka 8/20 1704-G

ROŻNE

TELEPO G O TO W IE —
M ieczysław Uznański — 
22-38-32. 19626-G

A N T E N Y  instaluję -  
M ichał K i ziewie z 445-38.

14588-G

A U TO A LA R M Y  instalu
ję  - -  Wojciech Weso
łowski. 459-14. godz. 12— 
13 ł  18—21. 23040-G

C Y K L IN O W A N IE  — Ro
m an Bim ek, tel. 396-32.

1153-G

U S Ł U G I telefoniczne — 
A dam  W engelewski 
23-15-15, po 17

24694-G
TR ANSPO RT m ebli — 
przeprowadzki — 765-58 
— H en ryk Kozłowski.

894-0

TA P E TO W A N IE , m alo
wanie — 82-41-48, K azi
m ierz Rogoziński.

1030-G

ZESPÓL muzyczny — 
348-07. M arek Oblaciń- 
ski, 22139-G

PO SIA D A M  Fiata Z 
przyczepą towarową, 
przystąpię do współ
pracy, Śląska 49/8.

1703-G

N A G R O B K I z granitu, 
m arm uru i  inne w yko
nuje Zakład Kam ieniar 
ski — N orbert W ójt, te! 
22-87-91 Szczecin po 16 

24215-

SZKO ŁA Podstawowa 
nr 69 unieważnia pie
czątkę: K om itet Rodzi
cielski przy Szkole Pod 
stawowej n r 69 w  Szcze 
cinie, ul. Zamoyskiego 2.

1712-G

1 LU TEG O  zaginął bia
ło-czarny foksterier z 
obrożą skórzaną. W ia
domość lub zw rot w y
nagrodzę. U l. Marcina  
53/15. 1766-G

2.02. NA O SIED LU  Ksią 
żąt Pomorskich zaginął 
pudel koloru jasnobeżo
wego. Znak szczególny: 
prawa przednia łapka  
zniekształcona po w y
padku. Proszę o w ia
domość: ul. Księżnej 
A nastazji 12/9 lub tel. 
756-67. Dziecko bardzo 
czeka. Za wskazanie 
miejsca pobytu wysoka 
nagroda 1778-G

SPR ZED A Ż

F IA T A  126p, 600 prze
bieg 20 000 km  sprze
dam lub zam ienię na 
domek jednorodzinny w 
Goleniowie. W rozlicze
niu mieszkanie M -4 i  
garaż- Goleniów, ul. 
Piaskowa 7/7 1684-G

K O M P LE T blach, skrzy
nię biegów l  inne czę
ści do W arszawy — 
sprzedam. Tel. 463-78, 
po 16 1686-G

TA K S O M E TR  sprzedam. 
Pocztowa 11/8.

1692-G

B O N Y PeKaO — sprze
dam. O ferty  Biuro Ogło 
szeń Szczecin 1696.

ŁÓ ŻECZKO  dziecięce 
m eblowe — sprzedam. 
Tel. 77-892. 24442-G

M A S ZY N Ę  wieloczynno
ściową stolarską, piłę 
tarczową ręczną, e lek
tryczne — sprzedam. 
Tel. 52-39-35. 1707-G
FUTR O  łap k i karaku ło 
we brąz nowe sprze
dam. Tel. 369-64 (od 18).

1685-G

LO K A LE

M IE S Z K A N IE  M -3 ku 
pię. O ferty  B iuro Ogło
szeń Szczecin 1095

W ŁASNO ŚCIO W E M-3
zamienię na większe lub  
domek O ferty  Biuro
Osłoczeń Szczecin 24809.

M-3 ramienic na miesz
kanie 4—5-pokojowe.
re i .¡3-95-97 -4o32-G

M IE S Z K A  N iE  M-2 lub 
M-3 — kupię. O ferty  
Biuro Ogłoszeń Szcze
cin 24593.

C U D ZO ZIE M IE C  poszu
k u je  umeblowanej ka 
w a le rk i lub M-2, na j
chętniej z telefonem. 
O ferty  B iuro Ogłoszeń 
Szczecin 1705.

M IE S Z K A N IE  2 pokoje, 
kuchnia, w.c. na pół- 
piętrze. bez wygód, za
m ienię na 1-pokojowe  
z wygodami. Tel. 82- 
46-74. 1702-G

P R ZYJM Ę pana do 
wspólnego pokoju. Tel. 
22-03-49. 1701-G

W Y N A JM Ę  pokoje. Wia 
domość: ul. Jaworowa 
59c (17—21). 1700-G

STARSZY pan poszuku 
je  pokoju sublokator
skiego. Może być wspól
ny, O ferty  B iuro  O- 
głoszeń Szczecin 1698.

K A M IE Ń  PO M O RSKI —
M -3 spółdzielcze 60 m 
kw ,. zamienię na M-3 
w Szczecinie- Wiado
mość: Szczecin, ul. Że
lazna 4/1. 1695-G

M IE S Z K A N IE  dwa po
koje, kuchnia, oficyna, 
zam ienię na większe. 
W aru n k i do uzgodnię- 
nia. Jagiellońska 26/20. 
po 18. 1694-G

DO w ynajęcia 2 lub 3 
pokoje z wygodam i na 
okres 6 miesięcy. O fer
ty  Biuro Ogłoszeń Szcze 
cin 1687.

M IE S Z K A N IE  3 pokoje 
z kuchnią, garaż, te le
fon. zamienię na dwa 
lokale: kaw alerkę  nowe 
budownictwo i duży po 
k ó j z kuchnią. Telefon  
371-57, po 16. 1688-G

ZG U B Y

5 LU TEG O  zginęły do
kum enty na nazwisko 
Kazim iera Zajda. Ucz 
ciwego znalazcę proszę 
o zwrot za nagrodą. Da 
bie. ul. Em ilii Gierczak 
19/10. 1899-G

26 S TY C ZN IA  zgubiono 
czarną teczkę z ważny 
m i dokum entam i ną 
nazwisko Stanisław Cie 
chańskl. Uczciwego zna 
lazcę proszę o wiado
mość tel. 52-54-96.

1900-G

Z A G IN Ę Ł A  portmonet
ka z dokum entam i 1 
k artkam i żywnościo
w ym i na nazwisko L i
dia Wróblewska, Pro
szę o zwrot. Klęskowo, 
ul. Jasienicka 7/1.

1818-G

Z A G IN Ę Ł Y  ważne do
kum enty na nazwisko 
Jarosław Łukaszewicz. 
Uczciwego znalazcę pro 
szę o zw rot za nagro
dą. Szczecin, ul. Ż w irk i 
i  W igury  5/4 lub w ia
domość. tel. 756-24.

1838-G

11/12 G R U D N IA  1081 r. 
w  rejonie Niebuszewa 
zgubiono teczkę z doku 
m entam i osobistymi na 
nazwisko W łodzim ierz 
H ryw na. Za zw rot do
kum entów wysoka na
groda. Szczecin, ul. 9 
M aja  10/5. tel. 397-94 do 
godz. 15. 1806-G

W C ZASIE fe r ii zgubio 
no zegarek Czajka. 
Zw rot za nagrodą, tel. 
429-61. 1901-G

3 LU TEG O  w  godzinach 
popołudniowych zgubio 
no rudego lisa w torbie 
fo liow ej, prawdopodob
nie w  autobusie lin ii 75. 
Uczciwego znalazcę pro 
szą o wiadomość, tel. 
82-28-40. 1809-G

ZG U B IO N O  pieczątkę o 
treści: W łodzim ierz
H ryw na k ierow nik  dz. 
zaopatrzenia 1 zbytu.

1807-G

D yrekc ji WPEC oraz wszystkim , 
k tó rzy  okazali współczucie i  pomoc 
w  odprowadzeniu na miejsce wiecz

nego spoczynku

śp.

Andrzeja Kuleszo
serdeczne podziękowanie 

składa

RODZINA

Wszystkim, k tó rzy  okazali serce, 
współczucie ł pomoc oraz w z ię li u- 

dzia ł w  ostatn iej drodze 
naszego najdroższego 

Męża, Ojca, Teścia

Zbigniewa Lipowskiego
serdeczne podziękowania 

składa

RO DZINA

Księdzu Janowi K is ie low i z pa ra fii 
pod wezwaniem Serca Jezusowego, 
wszystkim  znajomym, sąsiadom oraz 
wszystkim , k tó rzy  w z ię li udzia ł w  
ostatn ie j drodze mojego ukochanego 
Męża, Tatusia. Dziadka i Pradziadka 

śp

Emila Grebera
serdeczne podziękowanie 

składa:

ŻONA, D Z IE C I I  RO DZIN A

BIURO OGŁOSZEŃ 
-  teiełon 394-34

WTOREK, 
9 LUTEGO

DZIŚ:
Apolon ii, N ik ifo ra  

JUTRO:
E lw iry , Jacentego

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE um ia r

kowane , bez opadów. Temp. 
do 5 st. W ia try  południo
wo-zachodnie, um iarkow a
ne.

D Z lS  rano w  Szczecinie Ciś
nienie wynosiło 1023,4 hPa 
(767,6 m m  Hg). W ciągu dnia 
początkowo wzrost, później nie 
w ie lk i spadek ciśnienia.

M U Z Y C Z N Y  (tel. 889-02) „Madam e  
B u tte rfly ” g. 18.30.

(w torek i  środa); B A Ł T Y K  (tel. 
733-35) „B łęk itna  p łetw a” g. 15.30. 
austral.; „Gorączka sobotniej no
cy”  g. 17, 19, USA, 1. 15; P O LO N IA  
(te l. 22-18-34) w to rek: „Potop”  g 
14.30, poi., cz. I I ;  „O  jeden most za 
daleko” g. 17, ang., I. 12; P IO N IE R  
(tel. 475-02) „Colargol szeryfem ” g. 
17, poi.; „Pierścień księżnej. A nny”  
g. 11, 13, poi.; „B ia ły  M u rzyn ” g. 
15, 18, poi., 1. 12 , archiw .; „P o rtre t 
rodzinny we w nętrzu”  g. 20, w ł„  
1 18; środa: „C hoinka”  g. 10, 17
poi.; „W ilk  m orski”  g. 11, 13, 1S, 
rum .; „Teść” g. 18, CSRS; „P ortre t 
rodzinny we w nętrzu” g. 19.40; Z A 
M E K  — „K oronczarka”  g. 17.30, 
szw .-fr., 1. 15; MARS — „Kardio
gram ” g. 15.30, 17.30, 19.30, poi., L 
15; S ZM A R A G D O W E (Zdroje) 
„A B B A ” g. 17, 19, szw.; PR ZY JA ŹŃ  
(Dąbie) „Jenny i  Toby wśród dzi
k ich zw ierząt" g. 17, 19, U S A ; 1 MAJ  
(Żydówce) „Jak rozpętałem n  w oj 
nę światową”  g. 18, poi., cz. I ;  DAR  
(Stargard) „Droga szkieletów”  rum ., 
1. 15; „Jak  się budzi kró lew n y” 
CSRS; IN A  (Stargard) „W ierna żo
na”  fr ., 1. 18; „Zw ierciadło w ie lk ie 
go Magusa” N R D ; W IS Ł A  (Gole
niów) „Tym ow ska caryca” bułg., I. 
15; „Przygody barona Muencuhause 
na” fr.

R EPER TU A R  K IN  na podstawie in 
fo rm acji OPRF.

D E L F IN  (tel. 468-78) „Asy przestwo
rz y ” g. 9, 11.15, 13.30, 15.45, 18, ang., 
1 15 (w torek 1 środa); COLOSSEUM  
(te l. 458-18) „B itw a o M id w ay”  g. 
15. 17.15, 19.30, USA 1. 12; środa 
„Superootwór”  g. 15, 17, 19, jap.; 
KO R A B  — „Ukochana żona” g. 17 
19, w ł„  1. 18 (w torek i środa): KOS  
MOS (tel. 380-04) „W ielka m ajów 
k a ” g. 11, 17, pol., 1. 15; „Nosferatu  
w am o ir”  g. 13, 15. 17. R FN. I. 18

M U Z E U M : Starom łyńska 27 —
Sztuka Pomorza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w .; Stare srebra ze zbiorów  
własnych; Sztuka polska; W ładz
two Książąt Pomorskich g. 11—17; 
S T A R O M ŁY Ń S K A  1 — Polski m a
larstwo współczesne g. 11—17; W A 
Ł Y  CHROBREGO 3 — Polska nad 
B ałtyk iem  przed 1000 lat; Przyroda  
m orza; Gospodarka morska na Po
morzu Zachodnim 1945—70; Dawna  
ku ltu ra  ludowa na Pomorzu Za
chodnim; K u ltu ra  A fry k i Zachod
n ie j; Przyrządy i  pomoce nawiga
cyjne ze zbiorów własnych; Współ
czesna grafika marvnistyczna g. 
11-17; STA R Y  R A TU S Z -  nl. Rze
pichy — D ziele Szczecina od Y

w ieku do współczesności; Nasz 
Szczecin — dokum enty 35-lecia; 
Perspektywiczny plan przestrzen
nego zagospodarowania wojewódz 
tw a; 70 la t Harcerstwa Polskiego 
g. 11—17; Z A M E K  — B W A  — M a
larstw o, g rafika , rysunek Jerzego 
Piotrow icza g. 10—18; S A LO N  M E 
LO M A N A  — pl. Hołdu Pruskiego 8 
— G ra fika  Joanny K ow alskiej z 
Torunia g. 11—19.

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii Lubel
skiej (dyżur ogólny); D Y Ż U R  OPA
R Z E N IO W Y  — Wojciecha 7; POŁOŻ  
N IC T W O  — Zdroje; C H IR . DORO
S ŁY C H  — Arkońska; W EW N . — Re 
Jonowy.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  Wojciecha 7; DO
R O SŁYCH — Jedności Narodowe] 
12 -  g. 10—7; STO M A TO LO G IC Z
N A  — al. Jedności Narodowej 12 — 
g. 20 -7 ; N A D  ODRĄ 20 — g. 8—18.

A P T E K I

AL. W Y Z W O L E N IA  11 (dod. od tru t
k i 1 tlen) tel. 422-46; K R ZYW O U STE  
GO 7a -  tel. 366-73; LELEW ELA  ’ 
— tel. 726-24; S TO ŁC ZYN , N ad Odra 
20 — tel. 239-422; ZDROJE. Bat. 
Chłopskich 54 — 612-573.

IN FO R M A C JE

SŁU ŻB A  ZD R O W IA  — tel. 425-25 
J 446-46 — g. 7—18.

KO LEJO W A — tel. 935.

USŁUG O W A -  tel. 428-14 1 478-15. 

RUCH S TA TK Ó W  — tel. 918.

STA N  DRÓG — tel 980 -  g. 7—21.

POGOTOW IA

PO G O TO W IE R A TU N K O W E  — te). 
999; PO G O TO W IE MO — tel. 997: 
STR A Ż PO ŻA R N A  — tel. 998; PO
G O TO W IE  DRO G O W E — teł. 981: 
POG O TO W IE D ŹW IG O W E  — tel 
982; PO G O TO W IE E LE K T R O W N I — 
tel. 991; PO G O TO W IE G A ZO W E  — 
tel. 992; PO G O TO W IE W O D O C IĄ 
GÓW  I  K A N A L IZ A C J I — tel. 994; 
PO G O TO W IE L O K A T O R S K IE  — 
tel. 986.

PRO G RAM  1

W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 1«, 17, 18, 19 
20, 22, 23.

14.05 Dzień w Polsce. 14.25 Przebo
je, przeboje.,. 13.10 Popołudnie Stu
dia Młodych. 16.05 M uzyka 1 A ktual 
noścl. 16.40 Polskie pieśni i  melo
die. 17.15 Koncert dnia. 18.05 Czas 
re fleks ji. 18.30 Instrum enty z la 
musa — rożek angielski. 19.30 M elo
die ze ścieżki dźwiękowej. 20.03 M a 
gazyn międzynarodowy. 20.80 Kon
cert życzeń. 20.58 Kom unikaty. 21.85 
K ron ika  sportowa. 21.15 W ie lk ie  dzie 
ła — w ielcy wykonawcy — suity  
orkiestrowe S. Prokofiewa. 22.10 Ra 
diowy tygodnik ku ltu ra ln y . 22 58 
Gwiazda tygodnia — Zbigniew  Wo
decki. 23.40 Jazz na dobranoc. 0.00— 
4 Program nocny.

PROGRAM  I I

W IA D O M O Ś C I: 15.30, 17.30, 18.30.
21.30. 23.50.

13.50 Muzyczne w ycinanki. 14 Album  
operowy. 14.30 Powieść „Pałac”
14.50 Giełda płyt. 15.30 Wiadomości 
15.40 Ludzie i ’ ich pasje. 16 Suita 
taneczna. 16.10 Dziś pytanie — dziś 
odpowiedź. 17 Radiokurier. 18 Sport 
18.35 Kom entarz zagraniczny. 18.40 
Ludzie i  poglądy 19 Kompozytor 
tygodnia — Józef Haydn. 19.35 Dla 
dzieci „Karolcia ł k o ra lik ” 20 Z 
polskiej m uzyki rockowej 20.45 Jęz. 
niem iecki 21 M uzyczny relaks 7 
Łucją Prus. 21.40 Wieczór lite"ac- 
ko-m uzyczny: „Puszkinowska im 
presja” 22.10 Jazz dla wszystkicn

22.50 „D zienn ik i” St. Żeromskiego, 
23 M istrzowie nastroju. 23.40 Wier^ 
sze Elżbiety Browning.

PROGRAM  L O K A L N Y

17.15 Nowości taśmoteki. 17.30 Dzień  
nik . 17.25 Kom entarz aktualny. 17 30 
Popołudnie młodych. 18.30 Muzyka«

TELEWIZJA
PROGRAM  I

15.55 Program  dnia. 16 K ino TDG» 
17 Dziennik. 17.30 „Czaple i korm o
rany”  — film  przyrodniczy. 18 Kra»! 
nika mistrzostw świata w  b iathlo
nie. 18.20 Wszystko o reform ie. 18.59 
Dobranoc. 19 „Sami o sobie”  — rer 
portaż. 19.15 G ra orkiestra wojsk  
lotniczych. 19.30 Dziennik T V . 20.1S 
„Dum a 1 uprzedzenie”  (2). 21.15
„Podw ójna moralność” — program  
publicystyczny. 21.55 Muzyczne w i
zy ty  — Alfonso M orena. 22.25 Dzień  
nik. 22.55 M elodie na dobranoc.

PROGRAM  B E R LIŃ SK F

13.30 Film  „Dziewczyna ze śniegu” , 
14.35 Jęz. angielski. 15.05 Jęz. rosyj 
ski. 15.30 Sport ł  zabawa. 16.30 Spa
cerkiem  po ZOO. 17.15 Jak by to 
było... 17.45 Pedagodzy pedagogom
18.15 F ilm  T V  CSRS „Przygody pa
na Tau”  19 Godzina z rodzicami.
19.30 K ronika 20 „Artyści areny cyr 
ko w ej” . 20.45 Film  dokum. „W  lmie 
niu Instytuc ji” . 21.40 K ronika. 21.55 
„N ie  ośmieszaj m nie dziecko".

Śr o d a

9.25 K ronika. 10 Sport. 11 „W im ie
niu instytucji” . 11.55 Artyści areny. 
12.40 Wiadomości. 12.45 Jęz. angiel
ski. 13.30 F ilm  dla dzieci 15 25 
F ilm  radź. „D al” . 17 Wiadomości. 
17.05 G im nastyka. 17.15 Sport. 18.50 
T V  dziecięca. 19 .Lokom otyw y” .
19.25 Prognoza pogody, kronika.
19.30 K ronika. 20 F ilm  T V  austral 
„Przygody w  k ra ju  N eptuna” . 20.25 
Film  T V  „W  Im ieniu Instytuc ji” .
21.15 F ilm  T V  N R D  ..Zemsta kapita  
na M itchela” 22.45 K ronika 23 Jazz 
— progr rum  23 30 Wiadomości

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I1 -  dziennik Roouimczej Spółdzielni W ydawniczej „Prasa—Książką—Ruch” W Y D A W C A . Szczecińskie W ydawnictwo Prasowe. R ED A K C JA  piat 
Hołdu Pruskiego 8. 70-550 Szczecin, skr poczt 70-925 Redaguje kolegium TELE FO N Y  centrala 430-21 sekretariat red. naczelnego 457-41, sekretarz redakcji 467-21, dz m ieiski 
462-35, dz. ekonom .-m orski 427-77 dz sportowy 379-50 dz łączności z C zyteln ikam i 450-21; red poranna (od godz 6) 22-40-28 i 22-42-50. dalekopisy 22-40-18 O G ŁO SZENIA  przy jm u
je  B iuro Reklam  i  Ogłoszeń 70-550 Szczecin, pl Hołdu Pruskiego 8 tel 394-34 oraz wszystkie b iura ogłoszeń RSW .Prasa—Książka—Ruch”  na terenie k ra ju . Za t^esć ! te r
min rirt,vił "-o^iccla nie oonosi odpowiedzialności. N r  Indeksu 35034. D ru k : Szczecińskie Zakłady Graficzne.
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Finał 10-letniego marnotrawstwa

Pcgłębiarka 
do... wzięcia

D W A  miesiące temu pisa- sportowych śmieciem, o k tó ry  
liśm y o gigantycznym m arno- nie opłaca się zabiegać N iew y- 
traw stw ie : od 10 la t w kanale godną darowiznę trzeba po pro- 
wodnym  należącym do ZWCh stu „upchnąć” gdzieś dalej... 
„C hcm itex-W iskord”  stoi... zde- q  j je znajd z,e slę am ator na 
żelowana pogłębiarka. Jedno- kupę żelastwa, w którą przez 
stka ta została niegdyś nieod- SWOje  zaniedbania obrócił 
p ła tn ie  przekazana zakładowe- „N eptuna”  k lu b  W iskord — 
mu klubow i sportowemu, któ- problem  może znaleźć swe 
r y  planow ał przerobie ją  na połowiczne chociaż rozwiązanie, 
przystań dla swych ka jakarzy i dalszym jednak ciągu nie w i 
wędkarzy. dzim y żadnego uspraw iedliw ie-

Od ch w ili darow izny o pogłę- nj a ¿ ja ¡u^ z^ k tó rzy  w sposób 
biarce „N eptun zupełnie jed - lekkom yślny spowodowali za- 
nak zapomniano Przez ca łkow i- przepaszczenie dobra spoleczne- 
ty  brak zainteresowania ze stro g0 Postawa ta wymałra co na j. 
ny  nowego właściciela jedno- m n ie j potępienia,
stka nabrała wody 1 osiadła na v (mor)
dnie — tak, że obecnie widocz
n y  jest jedynie je j pokład i  nad

Q chlsbie — raz jeszcze

Świeży czy „ratowany”?
OD DRUGIEJ POŁOWY minionego roku zaczęły się w Szcze- jaw ien ia  grudniow ej zagadki 

cin ie k łopoty z pieczywem. Najgorzej jest w piątek, kiedy ko- obfitości smacznego Chleba: aby 
le jk i rosną do w ie lk ich  rozmiarów. A le przecież narzekania podołać zapotrzebowaniu przer 
słyszy się także w  dn i powszednie. Z jedynym  w y ją tk iem : W  wano na 2 tygodnie remont za- 
CZASIE PIERW SZYCH DWÓCH TYG O DN I STANU W OJEN- kładu przy ul. Robotniczej i  
NEGO — CHOC CH LEB KUPOW ANO NA ZAPAS — SKARG  uruchom iono 1 piec. Ciepłe, nie 
N IE  BYŁO... magazynowane na zapas pieczy-

. . . . . . . .  . ._. , „  wo nie straciło tak bardzo sma-
TYM  sprawom poświęcono juz Mniejsza zresztą o pieniądze -  ku  nawet trzeciego dnia św iąt! 

w ie le uw agi i  czasu. I  -  w styd  bardziej brak m ąki, k tó re j me Remont zakładu jest nie-
przyznać — z n iew ie lk im  efek- mamy w nadmiarze... zbędny. W ykonywany jest s iła -

b ud ów k t

A le  oto ja k  kw itu je  nasze od
k ryc ie  z-ca dyrektora  Zakła
dów W łókien Chemicznych ds, 
ekonomicznych W. M arecki:

„Z  U W A G I na nieuzyskanie 
zezwolenia na usytuowanie  
przystani w ędkarskie j nad rze
ką Regalicą, p ro je k t ten nie 
m ógł być zrealizowany. Wg 
■wypowiedzi członka zarządu 
K lubu  Sportowego W iskord, 
w ra k  te j pog łębiarki nie nada
je  się dla poprzednio zamierzo
nych celów a jedynie może 
być przekazany na złom. Jed
nak k lub  aportowy nie jest w  
stanie sfinalizować przedsię
wzięcia wydobycia tego w raku  
z dna kanału i  pocięcia go na 
złom, gdyż uzysk z tego ty tu 
łu  nie pokry je  kosztów złomo
wania. (...) K lub  Sportowy  
W iskord rozpoczął czynienie 
starań o nieodpłatne przekaza
n ie  ww. pogłębiarki dla orga
n izac ji lu b  dla innego przedsię
b iorstw a celem zagospodarowa
n ia  lu b  przeznaczenia na złom” .

C Z Y L I ła tw o przyszło i (być 
może) ła tw o pójdzie. Jednostka, 
niegdyś p ływająca, przeistoczo
na obecnie w  ok. 500 ton wyso
ko gatunkowego złomu stała się 
dla niefrasob liw ych działaczy

Uwaga, bubel!
W  SPOŁEM O W SKICH skle

pach kupić m ogliśm y niedawno 
drewniane m ły n k i do kawy. 
M im o w ysokie j ceny (460 zł) 
sprzęt ten szybko znalazł na
byw ców  (co wyniika z trudności 
kupienia elektrycznej w e rs ji 
tego urządzenia). Jednak, okaza
ło  się iż cacko wyprodukowa
ne przez Spółdzielnię Pracy 
„M łoda  G w ardia”  w  B ie lsku- 
B ia łe j n ie spełnia swej zasad
niczej funkc ji, a m ianowicie 
nie miele...

I  tak  np. w supersamie „Po
godno”  z dostawy liczącej 20 
sztuk k lie n c i zw róc ili na razie 
3 m łynk i, zaś w „Jowiszu”  w i
dzie liśm y dotychczas jeden 
zw ro t (szufladka nie pasuje do 
wnętrza). Nowe ceny... nowe 
buble? (mor)

Bezpańskie
W  A L E I F O N T A N N  znajduje Się 

drew niana budka, gdzie latem  
sprzedawane sa napoje chłodzące 
i  desery. Podobny obiekt usytu
ow any jest na placyku u zbiegu 
ul. ul. Jagiellońskiej i Wojciecha. 
Niestety już nie po raz pierwszy 
obserwujemy, iż po zakończeniu 
sezonu pawilony m ałej gastronomii 
stają się całkowicie bezpańskie. 
Przez podziurawione, bądź zerwa
ne dachy i  nie osłonięte okna w iatr 
w dm uchuje do w ew nątrz baracz
ków  śnieg i deszcz. Na wiosnę 
„Społem " przystąpi do ich remon
tu. Ile  razy jeszcze? (mor)

Notatnik uczeeiński
^  NA scenie Teatru Muzycznego 

dziś o godz. 18.30 wystąpi gościnnie 
solistka Komische Oper w  B erlinie  
A lic ja  Borkowska — w ro li ty tu ło 
w e j „Madame B u tte rfly ” .

tem. Bo oto np. dyrektor han. IL E  wiąc szczecinianie kupu- - w { m i WSS przy porno- 
d lowy WSS Jacek Szefemaker ją  chleba? W pon iedziałki — Energomontażu”  Budo-
wyznal z zażenowaniem, że nie 85—90 ton we w to rk i, środy i metaJ’u.. Spółdzielni Szklarskie j 
w ie ile  Chleba zamawmc na so- czw artk i od 60 do 70 ton dzień- ; t  j  choć M  norm atyw n y  te- 
boty. Raz Po raz bowiem zda- me. Na piątek potrzeba 160— przedsięwzięcia wynosi 1,5 
rza się, że albo pieczywa b ra - 165 ton, a na sobotę — od 28 ro k  wykonawcy chcą go ukoń 
ku je  albo też jego nadm iar do 32 t. Tymczasem wszystkie cz . w  c|a- u 7 miesięcy Na 
zsycha się na półkach. Któregoś czynne p iekarnie mogą na 3 w j eIl£anoc _  ma stad iy j ś ć  
wolnego od pracy dnia np. zo- zm iany wypiec 111 ton Chleba. b jerwgzy chleb. 
stało 6 tys. bochenków w arto - W  dni powszednie mają więc b y ł e m  wczoraj uczestnikiem 

ziotych. nadwyżkę mocy, a w P ią tk i ko le jne j narady p rodukcyjne j 
w ystępu je je j poważny medo- w  t ym o biekcie. 15 osób prze- 
-bór. Niezbędna jest więc rota - k rzyk lw a ł0  się nawzajem, sygna 
cja, za pomocą k tó re j tw orzy  , lzuj ac pot rzebę wypożyczenia
81 r  Zno,aw.y * __ ....,5 - v i„  niezbędnych narzędzi, b ra k i maI  T A K  w  p ra ie dz ia lk i skle- teria iow e t ru dności i  k łopoty, 
py  o feru ją nam chleb 2 n ie- Wszystko t0 rob iło  wrażenie 
dzielnego popołudnia 1 nocy, a w ie Ik ie j ,m p r„ w izac jl j  tota lne- 
poranny dociera dopiero wieczo Czy w  tych wa„
rem. We w to rk i jem y chleb u - *___

ści b lisko  100 tys.

Zam iast do szkól

Szturm na Salon
ZACZĘŁO  SIĘ w poniedziia- — dowódca interweniującego patro

l i ,  ok o nr!-/ 7 Pr/pH rlrzwri« lu- ~  Będziemy siać notatkii do po-
. 2 , g0a\'„ V °  aiZW a, szczególnych szkół, aby sprawdzi-

ma Salonu Melomana przy pl. ły  czy rzeczywiście zanotowani 
H o łdu Pruskiego stanęła grup- przez nas uczniowie nie mieli lek
ka m łodych chłopców. W m ia- c łi czy szLł do" ' leka'rza- 
rę up ływ u m inu t ko le jka prze- GDY salon Melomana otworzył 
i«toc7vło cip U7 I li i m b rs s tiin  -,uz swoje podwoje, dzięki obecno-isioczyia Się w tłum  tarasują- ści milicjantów sprzedaż odbywała
cy Chodnik. się sprawnie i  bez zamieszania. A

Foto: Z. Jodkowski

N IE  wszyscy od razu w iedzieli swoją drogą ciekawe, czy młodzi 
po co właściwie stoją -  „grupa ludzie z podobną gorliwością czy. 
in ic ja tyw na” zachowywała bowiem nią na co dzień domowe sprawun- 
zgodne milczenie wobec pytań w ki? 
rodzaju: „Co tu  dają?” Aż nagle
gruchnęła wieść: są longplaye NA marginesie tego incydentu  
„Queen”  i  Trojanow skiej. K o le jko - nasuwa się jednak szereg w ątp li
wy in form ator przysięgał, że n ie- wości. Dlaczego na pl. Hołdu Pru- 
w ielka  część te j dostawy była tu skiego dziać się muszą tego typu  
sprzedawana 1uż w płatek sceny, w  których udział bierze

n  i - n n y  n  t i „ m irtnrvm głównie młodzież. Rozum iem y chęć 
, r v m  Ł  n k Ł 1 »  S u  handlowców do zapewnienia z n a d -  
szkolnvm” zakrecaiac za nej Popularności Salonowi Meloraa-
S h S ”  -  s ie lS Ł  ju ż  w  ¿teb u”  na' H eiu iącem n często atrakcyjne  

M a lo S ls tó e l lacze lv  sie n i t  nagrania płytowe. Czy jednak nie
i t a S a  S z y  a k S a m a m e n ? ™ S .  S " 5 „ a L
jowych okrzyków . Najważniejsze JJJJ5 s“e wTrzWljos^ci’ nad Źmjj' 
to znaleźć sie w dobrei pozycji „a  systemu PSDrze*daiv arlvko'V.v"
?uylS? r eiŁ w V hsTS,&'Wao S d » e ^  ^  S„m»S <5£l.
weiścia ustawia M  d f u * f  -  d f£  n a , dziatw a- w  przypadku zaś a- 
k a ” ódnoea k o le jk i ” trakcyjnych  płyt, można nim i prze-Ka oanoga KoiejKi. ciez handlować w  wielu sklepacn

Szczecina, w  godzinach popoiud- 
R O ZM A W IA M Y  telefonicznie niowych. (m on

z panią W alentyną S iałkowską 
— Dracownica Salonu M elom a
na.

— Nie wiem  ja k  to się skoń
czy... Dzwoniłam  już do k u ra 
to rium  i na m ilic ję . M łodzież 
nie pozwala nam wyjść ani na 
chw ilę  z nieczynnego jeszcze 
przecież sklepu. M am y obecnie 
1800 długogrających p ły t zespo
łu  „Queen” , 1000 — Izabeli Tro 
ja now skie j i  ok. 500 — „ Jethro 
T u li” .

T ŁU M  jest wyraźnie pode
nerwowany. 'V w yn iku  ogólnej 
szarpaniny w yb ita  zostaje szy
ba w drzwiach. O godz. 12 na 
chodniku pojaw ia się k ilku n a 
stoosobowa grupa funkc jo na riu  
szy ZOMO. Rozpoczyna się le
g itym ow anie n iektó rych ko le j- 
kowiczów.

Jest to w  przeważającej w ięk
szości młodzież szkolna — w yjaś
nia naszemu reporterow i ch o rąży1

Opłata rejestracyjna

za 1982 r.

Czekamy na blankiety
P R Z Y P O M IN A M Y  zmotoryzowa

nym  Czytelnikom , lż term in uiszczę 
nia opłaty rejestracyjnej (popular
nie nazywanej podatkiem drogo
w ym ) m ija  31 marca br Do tego 
czasu — według zapewnień W y
działu Kom unikacji U W  — każdy 
w łaściciel pojazdu powinien drogą 
pocztową otrzymać stosowny blan
k ie t z wydrukowaną wysokością su 
m y Jednocześnie ci kierowcy, k tó 
rzy nie oglądając się na listonosza, 
zechcą wcześniej opłacić należ
ność. mogą to uczynić bezpośred
nio na poczcie — gdzie również 
można zdobyć odpowiedni form u
larz. Operacja ta nie nastręczy do
datkowych kom plikac ji, ponieważ 
— ja k  wiadomo — wysokość skła
dek rejestracyjnych jest taka sama 
ja k  w  ubiegłym roku. (mor)

pieczony w  poniedziałek po po- prac zostan|e dotrzym any,  
łudm u w  środę w torkow y, TnułnoSci z nabyciem smacz- 
w  czwartek -  tez z dmą po- nego cWeba trw a ją  zbyt d!ug0. 
przedniego. W piątek zaś y t w iele wypowiedziano na
przytłaczająca większość bo- r  słów zbyt w iele też
$ enkŁ IiCS j m U 4 i ° d n a f  Padło oW etnT ' bez pokrycia. 
W  sobotę natomiast obecnego stanu rzeczy to le ro-
świezsze liczą ponad 8 godzin Trzeba po
bo druga zmianą Piekarzy kom- ™  zapewnień i apeli
czy pracę już o godzinie 23 w  P czynów.

runkach te rm in  ukończenia

piątek.
Oferowane k lientom  pieczywo 

jest więc nieświeże. Trudno na
wet wymagać by upieczony w 
czwartek rano chleb nie tra c ił 
smaku przy niedzielnej ko lacji. 
A le  na tym  me koniec. Nawet 
ten, najświeższy ośmiogodzinny 
bochenek wygląda na optykę i 
do tyk ja kby  leżał na półce 
przez k ilka  dni...

TRUDNO to uznać za sytu
ację normalną. I nie pomogą 
apele o wyrozumiałość kie ro
wane do klien tów  Ci bowiem
— : jest to  całkiem  oczywiste
— chcą kupować po 16 z ł za 
bochenek. chleb nie ty lko  
smaczny, ale i świeży. Dziś nie 
stać nikogo na wyrzucanie pie
niędzy. Trzeba więc powiedzieć 
w końcu wyraźnie: technologia 
stosowana w p iekarn i przy ul. 
Łukasińskiego musi być nie naj 
lepsza, skoro wytwarzany tu 
chleb tak szybko trac i wygląd. 
Jego smak — także budzi spo
ro  zastrzeżeń.

I  to  jest pierwsza, ale nie je 
dyna uwaga pod adresem WSS, 
któ ra  musi postarać się, DO 
M IN IM U M  O GRANICZYĆ RO
TACJĘ. I  tu  dochodzimy do w y

(ten)

Fontanny spod kół
. PR ZY tak ie j chlapie, jaką  nas 

ostatnio darzy aura, norm alną rze
czą jest, że wracam y do domu w 
przemoczonym obuwiu. Gorzej, gdy 
— mimo parasoli — narażeni je 
steśmy na przemoczenie okryć. A 
tak ie  właśnie „przyjem ności” fun
dują nam niektórzy kierow cy, z 
prem edytacja ł n ie jaką nawet zło
śliwą satysfakcją obserwujący jak  
przechodnie um ykają  spod fontann  
błota pryskającego spod kół ich 
samochodów.

Można by im  powiedzieć: prze
chodzień też człowiek. A le czy 
warto? Raczej: ł  ty  możesz być 
zw ykłym  piechurem... (m w)

Po om acku
do tra m w a ju
Z W R A C A L IŚ M Y  już kiedyś uw a

gę Zakładom  Energetycznym o 
braku oświetlenia na u l ul. Owo
cowej i 3 M aja  Ludzie idący tam
tędy wieczorami z Dworca Gł do 
przystanku tram wajowego zmusze
n i są przebywać drogę w  iście egio 
skich ciemnościach

Sytuacja taka trw a  już dłuższy 
czas. Zapewne n ik t z pracowników  
ZE nie w racał tam tędy wieczorem  
z dworca, inaczej pewnie droga do 
tram w aju  (lin ie  4, 9 i 10) została
by wreszcie oświetlona ja k  należy.

(ett)

PROSZĘ O GŁOS

„Nie chcą pomóc...”
DROGA REDAKCJO, uważam że 

wyczerpałem wszystkie możliwości 
w sprawie mego mieszkania. Od 
1975 r. in terw eniu ję w  m ojej dy
rekc ji i  w  OADM-15 przy ul. Go
szczyńskiego 4 a. żeby zlikw idow a
no przyczyny zacieków na ścia
nach szczytowych, ale wciąż _ m nie  
zbywano. Obiecano wprawdzie na
prawę w  IV  k w . 1981 roku, nawet 
zaczęto pracę ale akurat gdy został 
jeszcze parter, na k tó rym  mieszkam  
zabrakło zaprawy. M inęło więc sie
dem la t ł  nic nie zrobiono, żeby 
zlikwidować zacieki w moim mie
szkaniu.

Pracuję w OADM-15 jako dozor- 
czyni, mieszkanie jest służbowe, 
może więc dlatego nie dbają o nie? 
Wszelkie m oje prośby były dotych
czas zbywane, a ja  wciąż czekam. 
W ub. roku byli w  moim miesz
kaniu przedstawiciele z dyrekcji, 
ale wszystko pozostało bez zmian.

E. B R Z E M IŃ S K A  
Szczecin,

ul. Zawadzkiego 112/2
OD RED. Zamieszczaliśmy już no 

ta tkę  w  sprawie mieszkania p. 
Brzem ińskiej, jednak nie zainte
resowało to pracowników adm ini
stracji m ieszkaniowej na ty le, że
by zrobiono cokolw iek dla schoro
wanego człowieka (na dodatek pra
cownika OADM).

Kronika wypadków
M IM O  iż miesięczny przydział a l

koholu wynosi zaledwie pół litra  
na osobę — dla n iektórych „czcicie
li  Bachusa” jest to najw idoczniej 
wystarczająca ilość, aby w praw ić  
się w  stan zamroczenia — i pono
sić przykre konsekwencje. D la ilu 
stracji — trzy  przykłady z wczo
rajszego dnia, podano nam przez 
dyżurnego dyspozytora pogotowia 
ratunkowego: kró tko  po godz. 17 
koło apteki przy ul. 5 Lipca znale
ziono zamroczonego wódką Ignace
go L., najprawdopodobniej pobitego 
przez nie ustalonych sprawców. O 
godz. 19.10 na ul. 9 M aja  w yw rócił 
się po pijanem u ł rozbił głowę o 
bruk Jan P. Pięć m inut później ta
k i  sam los spotkał na u l Sw iato- 
pełka mężczyznę nie ustalonego 
nazwiska. B ył on również nod sil
nym działaniem  alkoholu. Całą tró j 
kę odwieziono do szoitala na Golę 
cinfe.

OKOŁO godz. 20 na strychu ka
m ienicy przy al. Buczka 15 w y
buchł pożar, k tó ry  straw ił w ypo
sażeni pokoiku na poddaszu. Przy
czyna — zaprószenie ognia przez 
nie ustalone osoby. S traty — k i l 
kanaście tysięcy złotych

W jednym  z mieszkań przy aL 
Jagiellońskiej w Chojnie zapalił się 
wskutek zwarcia telewizor. OgieA 
przerzucił się na meble i zasłony 
okienne. In terw eniow ała miejscowa 
straż. (at»V


